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W ojna o dzieci nieprzerwanie toczy się 
w Wielkopolsce. Rozkazem m inisteryalnym za­
prowadzono w szkołaoh lodowych wykłady ję­
zyka polskiego i katechizmu, ale inspektorom 
polecono dzielić dziatwę na niemiecką, wolną 
od ty  oh wykładów,, i na polską, obowiązaną 
uozęszczaó na nie. Otóż właśnie z tego prawa, 
przyznanego inspektorom, nasłanym do kraju 
jeazoze za nzasów Bismarka, kiedy nienawiść 
wszystkiego, oo polskie, była dostatecznem świa­
dectwem uzdolnienia pedagogicznego, wywią­
zały się nadużycia, wprowadzone w regułę, a 
z nich znowu wojna o dzieci między szkołą a 
rodzicami. WeiLe inspektorskiego pojęcia, pra­
wie ka:’ ie  dziecko, zwłaszoza z memieokism 
nazwiskiem, jest koniecznie niemieckiem, a 
więo nie może nozęszozać na oddział polskich 
wykładów religii i czytania; natomiast rodzice 
wytrwale bronią narodowości swej dziatwy — i 
stąd ciągłe zatargi, które odbijają się w prasie 
oba narodowych obozów. Ta wojna jest jedn*k 
prowadzona nierówną bronią: nasze dzienniki 
zapisują kaide nadużycie, żądają słuszności i 
potępiają tylko ozyny inspektorów, postępują­
cych wbrow ministeryalnemu rozporządzeniu, 
zaś prasa niemieoks, nie negojąo nadużyć, sta­
ra  się je usprawiedliwić mądroŚ3ią stanu in­
spektorów i tern jeszoze, że naród nasz jest zły, 
szkodliwy, śmiertelnie nienawidzący Niemców, 
a więo musi byó wytępiony, przyosem ocey- 
wiśoie, „obojętne jest rzeczą, jakioh się używa 
środków do oozyszozenia niemieckiej niwy z 
polskich obwastów.u Wzięliśmy to zdanie z 
National Ztg., będąoej głównym organem libe­
ralnego stronniotwa, ale taka brutalność nie 
jest jeszoze najgorszem znamieniem tak tyki nie­
mieckiej. paszkwil kroczy na czele, a za nim 
podążają rady, co robić z Polakami, aby się 
ich radykalnie połbyó. Są to pomysły godne 
uwagi, choćby dla oharakterystyki pnblioystów 
niemieokich, o których już W ilhelm I I  powie­
dział, że są ludźmi wypaczonymi.

Pasek wiło wraniem trudnią się głównie bis- 
markowskie dzienniki, powtarzające paoier* za 
bamburską panią matką. Tutaj niemal każdy 
dzień przynosi coś nowego, a jakie to jest, 
niech pokaże jeden przykład. Hamh. Nachrickten 
podały po nismiecku, jako niby tłóm acz-uia 
z polskiego, pieśń naszą narodową, napisaną 
wrzekomo przez katolickiego proboszcza. W  tej 
zmyślonej pieśni ksiądz zaleca ludowi palie, 
mordować, pastwić się nad Niemcami, bo „kto 
wiesza psów niemieckich, tego Bóg rjagredsi? 
fkto ich poui-oj krwi aitoczy, ten do niella wcho­
dzi." Takiemi słowami końozy się każda zwro­
tka, a w nich po kolei kapłan rozgrzesza skry­
tobójstwo, dokonane na N iem ou, błogosławi 
kosę, kupioną z myślą o napadzie na niemiecką 
osadę, zaleoa podpalać folwarki „psów luter- 
skioh" itd. Łatwo sobie wyobrazić, że czytel­
nicy niemieccy, którzy o nas mają bardzo nie­
dostateczne pojęcie, duwiedeiawszy się z takiej 
pieśni, rzekomo polskiej i narodowej, jacy to 
my jesteśmy, ohętnie przemawiają za wszelkimi 
grodkami tępienia. A t -.go właśnie pragnie bis- 
markowska prasa, wiedząc bardzo dobrze, że 
opinia tłumów silnie wpływa na parlament i 
ministrów.

Kiedy tak bismarknwoy wytwarzają po- 
jęoia ludu niemiecki* ) nas, liberałowie pod­
suwają sposoby tępię.. a jak Hamb. Nathrich- 
ten idą na czele pat wilantów, tak znowu 
główny organ liberalnego stronnictwa, National- 
Zeitung ki' ',je! produkcyą środków nisz zenia 
J e 3tto zupełnie akoya anarchiczna; te same 
oele, nezsoia i taktyka, tylko przedmiot walki 
i narzędzia inne: socjaliści paszkwilują spo­
łeczny ustrój — anarohiśoi obcą g o  zburzyć 
dynamitem i sztyletem; bismarkowoy ohydnie 
spotwarzają Polaków — liberałowie radzą, jak  
.oh wytępić. Więo kiedy bismarkowoy i libera­
łowie oburzają się na tych wy odfeów, z któryoh 
jedsn rzuoił się w Rzymie na Crispiego, drugi 
w Lyonie na Carnota, trzeoi w Amsterdamie
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na kapłana, przemawiają „-o z kazaluioy, — i rywano końmi chłopów, należąoyob do sziaohty
tlRrlPT n fłli trTlia r*r\ rw\ nrrc±n t n  urllA fn  *« A . —  * ■ - 1__'..i* J __  • Ti r < ' _ .1 ikiedy opłakują zdziczenie uczuć, to wprost mó 
wirny im, że eą Augurami. Oni szerzą niespra­
wiedliwość, doradzają czyny podłe, jako konie­
czność polityozną, wymyślili osobną moralność 
narodową i państwową, więo nie powinni się 
dziwić, żs oprócz nioh jeszoze ktoś inny, mia­
nowicie sooytliści i anarchiści postępują tak 
samo. Bo czyi rada, wymyślona przez National- 
Zeitung, nie jest nawskróś anarohiozną? — 
prosimy o«ądzió!

Dziennik ten przyznaje, że teraźniejszy 
system szkolny i adm inistracyjny jest zupełnie 
wadliwy, bo Polaków nie tępi. Pomimo licznych 
środków germanizaoyjnynh, oi „zaklęci wrogo­
wie nie u  eokośoi" rozwijają się nadzwyczajnie, 
wyrobili w sobie niezwykle ailne poczucie na­
rodowe, kształcą się w niemieokich szkołach, 
korzystają z niemieckiej nauki, nabywają wszel­
kich umiejętności w Niemczech, a wszystko to 
tylko dlatego, aby snadniej zwalczać Niemców. 
„M ,sta nadwiślańskie w Prusach Zachodnich, 
zdawien dawna niemieckie, w któryoh la t te ­
mu 30, ba, nawet dwadzieścia, n ik tby nie usły­
szał płowa polskiego, teraz zmieniają się w 
polskie, przyozera owa polskość występuje oo- 
raz natarczywiej, zuohw&lej i tak już silnie, że 
niemieckośó broni siebie, jakby straconego po­
sterunku. Szkoły są niemieckie, ale cóż z tego, 
gdy polski dzieciak nienawidzi Niemców, nau­
czył się tej nienawiści prędzej niż abecadła, 
zna przeszłość swego narodu, widzi w niej ty l­
ko piękno, tylko bohaterstwo, istny raj na zie­
mi i ohoó pokonany przez Niemców, czuje się 
wyższym od nioh, pogardza nimi i po za szko­
łą. bawiąc się z niemieokiemi dziećmi, nigdy 
nie odezwie się inaczej, jak  po polsku, bo tak 
mu surowo nakazała matka. A w rezultacie 
jest to, że niemiecki dzieciak, ohoóby najpilniej 
strzeżony przez rodzioów, w yrasta na Polaka i 
nieraz wstydzi się swego niemieckiego pooho- 
dzenia." Tak pisze National Ztg,

Nam się zdaje, że to jest umyślna nie­
prawda, aby takiem przedstawieniem rzeczy 
zachęcić spoteozeństwo niemieckie do „silnej

z przeciwnej koaiederaoyi; poddaństwo ohło- 
pów było <ak zupełne, ie  nie mieli oni nawet 
prawa być trztźwymi, albowiem szlachta, aby 
miaó z wódki dobre dochody, wydała ustawę, 
zmuszającą lud da rozpijania się szumówką"

nik — po prostu dlatego tylko, że dano mu na 
ohrzoie imiona Jan, P iotr i Paweł, a tak na­
zywających się królów nie bywało we Franoyi; 
za to może on przygotować miejsoe któremu 
Orleanowi".

Jeśli już tak się pisze o prezydencie,
„Otóż— powiada w końcu National Ztg.— który jeszcze ani jeduem skinieniem paloa nie
ak ta  n n f i i  w i ^  A 1 __V ___U_____ r i ■ i i  • j   * ,fiotrzeba to ustawicznie przypominać polskiemu 

udowi. Dotyohczas przez niepojętą delikatność 
nie czyniliśmy togo. Ssntymentalność wzglę­
dem Polaków, a zwłaszoza względem szlachty 
polskiej, jest jety.sk wcale nie na miejscu. 
Reforma iesft k j jj js ^ s a . w^ieyh tedy w pod- 
ręoznibaoh dla . Indowych, w ozyt&nkaoh 
dla dziatwy oh ło :'-s 'ej  bęSą opisy tyoh cier­
pień, na jakie l i z a n i  {JgJi w Polsce pań- 
szozyźaiaui wieśanjF?) * można byó pewnym, 
że masy luda polskiego rue będą łnp»m nikcze­
mnej agitaoyi szSpbeokiej".

Więo liberał '^icmiaoki po prostu radzi 
fałszować naszą stofy^r1 aby lud podburzyć 
przeciw w srst V®) wykształconym Czyż nie 
to samo robią którzy zupełnie taką
metodą wyhodowali anarchię ?

Słychać tu  i ówdzie, że ostatnie mordy 
zmuszą prawodawców do jędrnego wystąpienia 
przeoiw propagandzie nauk anarchicznych. My 
temu nie wierzymy. Lecz jeśli w istocie rządy 
zdobędą się na tak^energ ię , to powinny zdu­
sić oynioaną orgię myśli takioh libsriłów , jak 
National Ztg. i t?.aieh junkrów , jak Hamb. 
Nachr., bo w nioh pierwsze źródło wszelkiej 
dalszej bezeonośoi.

Z telegramów wiemy, jak zaraz po wy­
borze Perier* prezydentem republiki franouskiej 
objawiły swe uczucia różne grupy parla­
m entarne: deputowani stronniotw umiarkowa­
nych powitali rezultat głosowania burzą okla­
sków, natomiast radykaliści ze swymi sooya- 
listyoznymi i anarchicznymi kuzynami wznosili 
gniewne i szydershic okrzyki, a były też i 
grużby. Zupełnie takim samym chorem ode- 
r^ - J a  się prasa paryska, o ile o tern możemy

mógł pokazać, jakim  będzie, to rzeczywiśoie 
prezydentura może być dlań cierniową koroną.

ząonęoio społeczeństwo memieome ao „silnej B dzió z krótkich sprawozdań telegraficznych, 
obrony" siebie, to  znaczy do jeszcze b o w rg lę- r  /t0Dniki um iarkowane głoszą, że wybór Pe- 
dniejszego gwałcenia praw faaszyoh. Bo to rzw« Uara dowodzi, iż rozumna i pracowita F ra n c ja  
znana, że me ma w nas ^adnej zaciętości i>v3ó \j a  stanowczą wolę postawić żelazną stopę na 
dcmej, ohooiaż rzeczywiście obrażam ■ d? e głowie anarchicznej hydry, zaś wszystkie pi- 
wie w naszvch ucznoiach. nkfteBiemt* iL-.tś w  nienftwi|ci% dzisiejszego ustrojuwie w naszych uozuoiach, okasnjemy dziś 
kssą niż dawniej odporność. A już zupełną nie­
dorzecznością jest utrzymywać, ż e ’się kształci- 
my /jadynie po to, aby snadniej zwalczać Niem­
ców, bo przecież w dzisiejszych czasach de- 
moktatyoznyoh każdy czyni największe wysił­
ki, aby bodaj wygodami :*.yoia dorównać znie- 
nawidsonysa hiystokratoir* Więo, jcćłi prawdą 
jest, oo mówi National Ztg,, że „dziecko lada 
stróża, lada wyrobnioy marzy o dyplomie le­
karskim lub adwok&okim", to szukać przyczy­
ny tego zarówno n nas, jak w całej Europie, 
potrzeba w pożądliwości wygodnego życia, a 
nie w jakiejś nienawiśoi Niemoów, bo zresztą 
gdyby naprawdę taka pobudka nami kierowa­
ła, to jakaż kieruje wyrobnikami i stróżami 
niemieckimi, którzy także zmuszają swą dzia­
twę piąć się do wyższych w społeczeństwie 
stanowisk ? Lecz mniejsza ó pobudki, które 
podsuwa nam National Ztg. Obaozmy raczej, 
jak ona radzi zmienió system szkolny, aby dzie- 
oi polskie wyrastały na wrogów swej ziemi i 
swego narodu.

Szkoły są i być muszą, chodzi do nich 
dziatwa chłopska, niechże ona wie, kto są oi 
księża, oi panowie, którzy teraz tak gorliwie 
zajmują się propagandą polskości, — meoh ona 
wie, jaką była Polska, a wtedy ze wstrętem 
odwróci się od niej i pozna, że w Niemczech 
zbawienie dla polskiego ludu i że nie warto 
nabijać sobie głowy polską gadaniną (mit poi- 
n:tchem Wortkram).

„Polska — tłómaozy dalej niemiecki libe­
rał — to kraj, w którym  ludność nicsslacbecka 
pędziła żyoie w głuchej rozpaczy, w odurzaniu 
się w ó ik ą ; to państwo waryaofeiej kousty.ucyi, 
pozwalającej możnym zawiązywać kenfedera- 
oye i toczyć domowe wojny, podczas których 
wicŁZi.o na gałęziach, wbijano na pale, roz-

sma, ziejące 
sp łeoznego, krzyczą, że ten wybór jest drażnię' 
niem i wyzywaniem „klasy czwartej", klasy 
„wydziedziczonych"; skoro zatem tłuste m ie­
szczaństwo poważyło się 'zfició taką obelgę w 
twarz się n ik t n ń .
dziwi, ió  roootnik>5. godnością przyjmie : het 
wyzwanie.

Je s t to wyraźna zapowiedź benefisów 
anarobioznyoh, skrytobójstw i dynamitowych 
zamachów. Jeżeli rzeczywiście społeczeństwo 
francuskie zamierza energicznie zabrać się do 
anarohisbów, to wszystkie ich groźby nie są 
dla narodu straszne, ale dla Periera zdobycie 
najwyższej w państwie godności będzie wła- 
ś-isrie włożeniem na skronie oierniowej kor ony. 
Jeszoze przed wyborem jego Debaty pisały, żeon 
jest niezeprzeozenie najgodniejszym, ale i naj­
trudniejsze będzie miał zadauie, bo w społe­
czeństw e, które nadało sobie formy demokra­
tyczne, nietylko nigdy się nie starał o popu­
larność, lecz owszem, nieraz pokazywał, że ma 
ją za nic. Dlatego tłumy go nie lubią. Pisma 
radykalne starały eię rzucić na niego cień po­
dejrzenia. I  tak, jeden dziennik przypomn;ał, 
że gdy etała na porządku dziennym sprawa 
wydalenia z Franoyi członków rodzin dawniej 
panująoych, to Perier, aby nie głosować, złożył 
mandat poselski, z ezogo teraz wywnioskowano, 
ie  jest ukrytym  monarchistą. Inny  dziennik 
opowiedział, że w obwili, gdy do Paryża na­
deszła wiadomość o zamordowaniu Carnota, był 
Perier na herbacie u jakiejś m argrabiny, gdzie 
było wiele innych arystokratów i arystokratek. 
Pewna księżna krzyknęła: „Niech żyje Perier!" 
i wnet wszyscy goście zaczęli defilować przed 
siedzącym w fotelu Perierem i składać mu 
dworskie ukłony, a on się nadymał, jak  król. 
„Królem jednak nie będzie — kończy ten dzien-

Z Berlina donoszą, że cesarz "Wilhelm w 
tyoh dniach wyjadzie w długą podróż na pół­
wysep Skandynawski i odwiedzi znaczniejsze 
fiordy norweskie, a potem, jak przed paru laty, 
spędzi kilkanaście dni na Lofotenach. ,  Giełdy 
widzą w Um wskazówkę, że ani francuskie 
ani afrykańskie sprawy nie wzbudzają żadnej 
troski w sferach dyplomatycznych-

K orespondencye,
Wiedeń 26 czerwca.

Od dwóch dni obraduje tu  w sali sejmo­
wej wiec adwokatów. Posiedzeuie pierwsze za­
gaił m inister Sobonborn bardzo sympatyczną 
przemową, w której podnosił znaczenie adwo­
katów, potrzebnych dla sądownictwa tak  samo 
jak zastęp godnych i wykształconych sędziów. 
To też usiłowania, skierowana ku podniesieniu 
stauu adwokackiego, powitać nalały  z szczerą 
radością. Burmistrz Grubi również powitał 
zgromadzenia, życząc ma najlepszego powodze­
nia, jako korporaoyi mężów mająoyoh tak  zna­
czny wpływ na rozwój życia politycznego, na 
ustawodawstwo i adminislraoyę.

Głównym przedmiotem obrad była kwe- 
stya, jakim  ma byó zakres spraw, w któryoh 
str >ny, w myśl ustawy, muszą posługiwać się 
zastępstwem adwokatów. Adwokaci żądają, aby 
ioh zastępstwo we wszystkich sprawach wyżej 
500 złr. bez względu na sąd, przed którym  się 
toczą, było ustawami przepisane, dalej, aby we 
kslowe sprawy i sprawy rozsądzane w sądaoh 
obwodowych musiały byó prowadzone przez 
adwokatów.

Co się tyozy spraw wekslowych, to zau­
ważyć trzeba, że i dzisiejsze ustawy nakazują 
zastępstwo ich przez adwokatów, a wyjątki prze­
widziane w ustawie są tak  nieznaczne, i tak  
zresztą konieczne, że trudno będzie ooś w tej 
mierze zmienić. Wolno bowiem tylko stronie 
otrzymującej uakaz płatniczy a nie mieszka­
jącej w tej miejscowości, której sąd ten nakaz 
wydał, zarsuty przeoiw nakazowi płatuiozema 
weicóć w ciąg* 3 ani "bez podpisu adwokata. 
Proces jed n a j dalaay musi się ju t  odbyw&ć 
przy interweńoyi adwokatów. Nie wiadomo te ­
dy, czego wiec w tej mierze żąda. Chyba za 
względu na reformę projektowaną prooedury 
boją się adwokaci, że sprawy wekslowe niżej 
500 złr. wymkną się im z rąk.

Otóż faktem jest, że stan kupiecki dosko­
nale zaa ustawę wekslową i że wszelkie pro- 
oesy o sumy, zwłaszcza drobniejsze, t. j. do 500 
zł., mogliby kupcy bezpiecznie sami prowadzić 
Ułatwiłoby to niezmiernie udzielanie kredytu, 
wymianę drobnych weksli i ożywiłoby ruch 
handlowy. Chociaż bowiem zastępstwo prawne 
w Ausfcryi jest stosunkowo iaaie, jeśli się je 
poróirna z kosztami sporo# we Franoyi lub 
Anglii, a poniekąd nawet i w Niemozeoh, je­
dnak najlepiej jest małym kupcom i małym po­
średnikom w drobnyoh sprawach woale nie na­
rażać się na koszta. Logika zresztą ustawodaw­
cza prze nielitośnie do zniesienia wyjątkowyoh 
przywilejów adwokatów w sprawach wekslo­
wych. W sprawach drobiazgowych (do 50 zł.) 
wolno stronom bez adwokata stawać przad są­
dem. to samo także i w sporach sumarycznych 
do 500 zł., «r sporze jednak wekslowym choćby 
o 2 zł. (!) musi stanąć do term inu adwokat. 
Dlaczego? Szeroka publioznośó nie rozumie 
delikatnyob różnic między długiem stwierdzo­
nym przez list zwykły a długiem wekslowym, 
nie zna też historyi długiej niekońoząoych się 
nigdy reform austryaokiej procedury i pojąć 
nie może, dlaozego wierzyciel, nie m ając w rę ­
kach żadnych pisemnyoh dowodów, może o 5U

zł. skarżyć sam przed ^ądem, a mając w eks^  
dłużnika na 20 zł., musi go oddaó adwokatowi 
i dochodzenie swych \ ref.eusyi rozpocząć od za­
liczki, danej właśnie adwokatowi na koszta 
procesu.

Jeśli chodzi o pewn , s ecyalnośoi niezro­
zumiałe niewtajenr *' • w ar ta n a  prawa
rzymskiego, np. o .6 postanowienie, że
„zając, dopóki bieg lesie, jest rzeczą nie-
ruohomą, a kiedy g nyśliwy ubije, staje się
przedmiotem ruohomj n “, to nie zakłóci to bar­
dzo spokojnośoi obywatelstwa. Ale w sprawach 
codziennego życia, w kwestyi sporów, jakioh 
tysiące corocznie toczą się przed sądami ka­
żdego miasta, inno należy mieć względy dla 
publiczności. Proj'ekt reformy prooedury broni 
słusznie praw adwokatów, ioh zastępstwo jest ko­
nieczne w każdej sprawie zawiklanej, a protesty 
ich przeciw pokątnemu pisarstwu, nikoaemnie 
wyzyskującemu strony spierające się, są r pe­
wnością uzasadnione; ale niemniej słuszną jest 
tendenoya rozszerzenia wolności zastępowania 
się osobistego przed sądem. Niewolno zapomi­
nać, że od 50 lat (cd ustawy o samary uznem 
postępowaniu) ludność wykształciła się i nie 
meżna jej zdolności bronienia swyoh praw przed 
sądem dawną mierzyć miarą. A jeżeli dzisiejsze 
głosy słyszymy i porównamy je z postanowię- 1 
niami dawniejszemi, to dojdziemy do smutnej 
konkluzyi, że czas absolutnych rządów był w 
tym  względzie libaraluiejszym niż dzisiejszy ze 
swą bardzo niebezpieczną obroną stanów i za­
wodów naukowych. Adwokaoi w największej 
też ozęśoi z pewnośoią nie stoją na stanowisku 
oiasnem klasowego interesu i nie zeohoą na 
kształt spierających się o kompetenoyę rzemio­
sła cechów rękodzielniczych z szeroką publicz­
nością toczyć sporów o prawo stawania przed 
sądem.

Pisząc ten list, mam przeważnie na myśli 
wiedańskie lub doluoaustryackie stosunki przy 
sądowem doohodzeniu pretensyi. Z tern zastrze­
żeniem • mogę śmiało twierdzić, że większa 
część firm tutejszyoh, która już dziś posługuje 
się osobnymi urzędnikami w swyoh procesach 
do 500 zł., mogłaby na przyszłość o wiele wię­
ksze przed sądem przeprowadzać sp >ry baz naj­
mniejszej szkody dla toku spraw w sądzie, bez 
obrażenia uczucia sprawiedliwości w ladzie 
Przymus zastępstwa przez adwokatów sprowa­
dza reakoyę u kupców i gdzie tylko mogą, od­
wdzięczają się usuwaniem zastępoy prawnego, 
zbyt często z własną swą szkodą. Gdyby za­
m iast przymusu istniała do pewnej podwyższyć 
się mającej sumy i w pewnyob pomnożyć się 
mająoyoh kategoryaoh spraw wolność stawania 
w sądżic s adwokatem lub bez a d w o k a ta to  
wyszłoby to tylko na korzyść adwokaturze. 
Dziś usposobienie wrogie adwokatom najlepiej 
odbija się w rozjemczych sądaoh giełd i gre­
miów kupieckich, w któryoh adwokatom nie­
wolno nikogo zastępować.

Oczywiście przymusowi z jednej strony 
odpowiada zakaz z drugiej. Bardzo słusznie też 
wiao domaga się zniesienia tyoh ograniozeń w 
sądach rozjemozych i innych jeszcze reform, 
które będą przedmiotem obrad w dal zym ciągu 
posiedzeń. _________

Publiczność sądowa.
Sale sądowe, będąoe teatrem , na którym  

rozgrywają się tragedye, dram aty, a nieraz i 
kom^dye życia, miewają, jak każdy teatr, spe- 
cyalnych widzów i słaohaozy. Zapełniają oni 
przeważnie przybytek Temidy karzącej, lekko­
myślni — gwoli pust=j ciekawości, poważni — 
w celach nauki i doświadczenia na drogę ży­
wota, najeżoną, jak wiadomo, liozuemi przeszko­
dami pod p 'staoią przeróźnyoh uprzedzeń, wy­
rażonych w przepisach kodeksów i ustaw. L u­
dzi natury tkliwej przyciąga do sali sądowej 
uozucie przyjcźui dla kolegi, przyjaoiel* lub 
krewnego, którego nieszczęsne losy, niegodzi- 
wośó świadków, lub dziwne uprzedzenie agen­
tów śledczych, prawie zaś nigdy własna wina, 
sprowadziły na ławę oskarżonych.

Podobno jsdeu z pokątuych doradoów
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKŚ.

SW .KTY PTAK.
P O W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A .

(Ciąg ńhlszy).
— Bijcie się z nami! — rzekł Hak, — zoba­

czymy kto z nas mocniejszy, kto ma silniejsze ra­
miona i ostrzejsze to p o ry !

— Dobrze, zobaczymy! — zawołali Achajczycy 
Chórem, dobywając zza pasa krzemiennych toporów 
i wywijając niemi ponad głową. 'Zdawało się, że 
Hak śmiercią zapłaci śmiałe wezwanie, ale Lucy- 
nus uciszył na chwilę namiętności.

— Nie tak gorąco mów, Haku! — zaw ołał' — 
i wy Achajczycy nie unoście się gniewem. Prze- 
cieżeśmy nie jedną bitwę przewalczyli pospołu, 
niejedną noc przy jednej przetrawili biesiadzie. 
Z przyjaciół nie tak łatwo stać się wrogami. Po­
różniliśmy się teraz. Niechaj jedna noc przeminie, 
a my się znowu pogodzimy. Może do was zleci 
owa gołębica, na którą bogowie każą wam cze­
kać. Może my po naradzie przyjmiemy wasze zda­
nie i wspólnie z wami zażądamy od Faraona sta­
tków do powrotu. Wszystko być może i nasza 
stara zgoda nie pryśnie na uciechę psów egip­
skich, jeśli teraz krwi i słów nie będziemy ronić 
w głupiej poswarce.

— Namyślajcie się tedy i nie róbcie szaleństwa, 
— rzekł Danaus, podając dłoń najpierw Lucynu- 
sow i, a potem  H akow i, którzy tę dłoń uścisnęli.

Grecy się uspokoili, a wodzowie Azów i Tyrzę- 
nów odeszli, prowadząc się pod rękę i rozmawia­
jąc z sobą po cichu.

Abibaal wyszedł także z koszar. 1 po cóż on 
tu przyszedł? Czy po to, aby rozmawiać z Elpi- 
noą? Niczego nie potrzebował się już dowiady­
wać od niewolnicy, bo wiedział na pewne o tern, 
że jego zamiary wyśledzono. Rozmowa jego 
z Hanną nie pozostawiała żadnej pod tym wzglę­
dem wątpliwości, a Elpinoe była dlań zupełnie 
nie potrzebną, skoro z domu została wygnaną.

Pierwotnym zamiarem Abibaala było zdra­
dzić Greków i własnych rodaków i tym sposo­
bem zdobyć stanowisko zaszczytne w Egipcie. 
Dla czegóż tego teraz nie zrobił, kiedy się w ten 
jedyny sposób mógł ratow ać, dla czego poszedł 
przeciwnie do koszar zaciężnych żołnierzy, zanie­
chawszy wszelkiej ostrożności i przyznając się ja­
wnie do współwiny a nawet do tego, że ze wszyst­
kich był najwinniejszym, że sam myśl sprzysięże- 
nia podał? Gzy żądza posiadania Hesz-Akery po­
wodowała nim i czy mu chodziło przedewszyst- 
kiem o to, aby Hesz Aker była w jego ręku, po­
rwana przez barbarzyńców? KtoVvie? być może, 
ale nikt nie może wyśledzić tajnych sprężyn kie­
rujących czynami ludzkimi i sam Abibaal nie 
byłby mógł zdać sobie sprawy z tego, dlaczego 
tak działał, jak działał.

W rozmowie z Hanną trzymał się Abibaal 
ostrożnie na wodzy i strzegł się przed każdem 
słowem, któreby go zdradzić mogło, ale wycho­
dząc od żony Amenemhy nie wiedział napewno

czy jego kusiła na to, aby go zbadać i zgubić, 
czy może też chciała istotnie pomsty i przymie­
rza?  I dotąd tego nie wiedział. Wiedział jeno tyl­
ko, że wojska jasnowłose wymykały mu się z rąk. 
Wszystko co robił nie wiodło się; ktoś zdradził 
jego tajemnice, a teraz narzędzia które przygoto­
wał, łamały się w jego oczach. Jeszcze się nie 
złamały, jeszcze dadzą się może zlutować. Na ra­
zie byłoby szaleństwem" nalegać na zaciężnych sy­
nów północy; nalegając zniecierpliwiłby ich tylko 
Abibaal, wzbudziłby w nich tylko nieufność do 
człowieka tonącego, który chce drugich wraz z so­
bą pociągnąć w śmiertelne topiele. Ale można to 
było jeszcze przerobić za pomocą wiernych Izrae­
litów. Dziś poszle swoich ludzi między barba­
rzyńców ; przygotują dlań drogę, a jutro sam 
wróci do koszar i wszystko naprawi. Jeszcze nie 
wiedział na prawdę, czy się chwyci powstania, 
czy innej drogi, ale chciał, aby wszystkie drogi 
przed nim stały otworem. Tak było bezpieczniej. 

. jŁAbibaal zadumany szedł ku żydowskiej dziel­
nicy we właściwem mieście i nie dostrzegł wcale 
Toka, k tó ry  go śledził jeszcze Czas jakiś, a od­
szedł dopiero wtedy, kiedy ujrzał, że się szafarz 
ze wszystkiem oddala od koszar, do których za­
szła Elpinoe.

Abibaal jeszcze nie doszedł do murów mia­
sta ludzi, kiedy Achab zaszedł mu drogę. Obaj 
Izraelici przywitali się, a Achab przemówił:

— Wiesz co, Abibaalu? Przybył tu Laban 
ze Sni.

— Laban przybył? — zawołał szafarz przera­
żony. — A to po co ?

— Przywiódł z sobą twoją żonę i twoje dzieci.
— Jakto? Judytę?
— Tak jest.
— Jakżeż ta kobieta śmiała dom swój opuścić 

bez mojego zezwolenia? Chce chyba zaznać gnie­
wu mężowskiego; sprzykrzyło jej się wspólne ze 
mną pożycie?

— Nie wiem tego, wiem tylko, że Enoch wi­
dział matkę i że Judyta tłumaczy swój przyjazd 
rozkazem otrzymanym bezpośrednio od Pana Za­
stępów.

— Cóż to? czy kobieta udaje, że tn a wi­
dzenia, na wzór starych patryarchów ?

— Tego także nie wiem. Powtarzam tc iylko, 
co m: mówił Enoch.

— A Labana czy nikt nie widział?
— I owszem, rozmawia ze wszystkimi, »uną 

rozmawiał także.
— Chce was wszystkich odemnie odstręczyćl 

Grozi mnie klątw ą? Nieprawdaż?
— Nie. Wie o powstaniu, które gotujemy; to 

jest, wie o ogólnych zarysach naszego sprzysięże- 
nia. Nie powiada zkąd wie, a wielu wierzy prze­
sądnie, że sam Bóg jemu wszystko objawił. A w tej 
wierze nie tają się przed nim z niczem, przeko­
nani, że jest wszechwiednym.

(Ciąg dalszy nastąpi).



stworzył nieznany dotąd przez innyoh praw ni­
ków Europy pcdział przestępstw karnych, tego 
rodziaju, ie  dzieli je n a : cywilne, handlowe, 
krym inalne i polityczne. Ukraść co, trochę o- 
sznkać, zrobić fałszywy podpis, zranić kogo — 
to jest sprawa cywilna. Podstępne bankruotwo, | 
oszukiwanie na wadze, podpalenie sklepu ase­
kurowanego jbst juz sprawą handlow ą; gdy dię, 
broń Boże, kogo zabije, albo rs.’ —obi, uą 
raeoz prosta, wynika z tego zaraz sprawa k ry ­
minalna. A jak  jest taka rceoz, jak fa>azdVanie 
pieniędzy, »lbo kontraband*, albo co z wojsko­
wością—to już do tego wchodzi polityka—i to 
są sprawy polityozne.

Ten pokątny dorado* wspomina też na­
wiasem o sprawach zw anjch ,przez siebie „pań- 
skiemi“, do których zaliozu: pojedynki i obelgi 
wyrządzone urzędnikom sądowym, przyohodzą- 
oym fantowaó.

Jakkolw iek systemat karny oytowanego 
powyżej jurysty, przez innych uczonych apro­
bowanym nie został i naukowej krytyki nie 
wytrzymuje, pozwala jednakże rozgrapowaó na 
oddzielne odłamy publiozacśó, najozęśoiej na po­
siedzenia sądów karnych, uczęszczającą.

Najczęstsze procesy o kradzieże proste lub 
z włamaniem, mają asystę publiczności zależną 
liczebnie cd rozgłosu podsądnego i od ważności 
„interesu", jaki przeprowadził. Ssla zapełnia 
się kolegami oskarżonego, będącymi w stosuukn 
do sądu w stanie: „jeszcze się nie dostał do 
krym inału0, — „już jest pod śledztwem0, , 'u ż  
był w kryminale". Przesyłają oni zachęeająoe 
spojrzenia na ławę oskarżonych, piorunująoe 
zaś w kierunku ławy świadków, czynią głośne 
uwagi co do możliwego uwolnienia lub skaza­
nia, i w tym ostatnim razie z dziwną dokład­
nością przepowiadają czas więzienia, na " jakie 
podsądny skazany zostauie. W  debatach tyoh 
żywy bierze udział płeć piękna, k  órej pełni ga- 
lanteryi towarzysze ustępują miejsca w pierw­
szej ławce dla widzów. Zresztą publiozaośó ta, 
ze starej gwardyi przeważnie złożona, z mę­
stwem i stoicką obojętnością wysłuchuje najsu­
rowszego wyroku sądu, przesyłająo jedynie dość 
głośne groźby pod adresem tego ze świadków, 
którego zeznanie głównie do potępienia pod- 
sądnego się przyczyniło. Tak samo wyrok unie­
winniający bez wielki; go wśród niej przecho­
dzi wrażenia.

Oskarżeni w tej kategoryi spraw są dość 
słabymi przeciwnikami w walce z aparatem 
sprawiedliwości. Tłumaczenie się ioh, rozpoozy- 
nająoe się zwykle cd stereotypowego: „Prze­
świetny sądzie sprawiedliwości!", nacechowane 
jest przeważnie naiwną prostotą. Podsądny 
przeozy najoczywistszym faktom, przeozy ze­
znaniom najwiarogodniejszych świadków, tw ier­
dząc, że osobista uraza skłania ich do potępie­
nia go. Czyni to dlatego, że tak go nauozyli 
towarzysze więzienia, zapewniająoy, że to jest 
jedyny sposób ocalenia się.

Inną fizyognomię przybiera sala sądowa 
podczas sprawy „handlowej" Inb „politycznej*. 
Publiczność przeważnie z niższych sfer handlo­
wych, faktorów i pokątnyok doradców złożona, 
z zajęciem i znawstwem słuoha przebiegu naj­
drobniejszych szozegółów procesu i trafnie ooe- 
nia znaczenie każdego ważniejszego zeznania 
świadka, relaoyi rzeczoznawców, mowy proku­
ratora i obrońców. Ci ostatni znajdują w nich 
wszeohstrounyoh i surowych krytyków. Publi­
czność ta jest zawsze z oałą sympatyą dla pod­
sądnego; debatuje ona w przerwaoh posiedze­
n ia nad tem, ozy komplet sądowy jest „dobry* 
lnb nie, tj. czy składają go sędziowie surowi, 
czy też skłonni do pobłażliwego ocenienia rze­
czy. W  ohwili ogłoszenia wyroku publioznośó 
ta  doznaje wrażeń widza podozas ostatniego 
aktu dramat?.

W yrok skażający wywołuje silne wzru 
szenie, wyrażające się głośnemi nieraz wykrzy- 
kami — uniewinnienie podsądnego prawdziwy 
wzbndza dla niego entuzjazm . Rodzina i przy­
jaciele otaczają uwolnionego, ściskają go i 
cału ją, wyprowadzając z sali sądowej try ­
umfalnie.

Bohaterowie tej kategoryi spraw nie by­
le jakim i są przeciwnikami. Tłómaczą się spry­
tnie i przebiegle, zadają osobiśoie pytania 
świadkom, wykazują przy każdej sposobnośoi 
niezgodność w ioh zeznaniach, wreszozie w o- 
statniem swem przemówieniu wygłaszają kom­
pletne mowy, posiłkując się przytem wyraże­
niami prawnemi. Niektórzy starają się wzru­
szyć sąd oświadczeniem, iż nigdy jeszcze ka­
rani nie byli.

Sprawy właściwe „kryminalne", t. j. ma­
jące za przedmiot zamachy na zdrowie i ż y ­
cie — jako spełniane przez ludzi najrozma­
itszych sfer i położenia towarzyskiego, ro­
zmaitą też stosownie do tego mają publiczność. 
Brutalne morderstwa dla rabunku spełniane 
przeważnie przez zawodowych złodziei i ra ­
busiów, zabójstwa z zemsty, z zazdrośoi, w 
kłótni i w uniesieniu — ileż przedstawiają 
rozmaitości i odmian w pobudkach, sposobach 
spełnienia zbrodni i osobistościach podsądnyoh 
Jakiż szeroki przedział towa-zyski rozdziela 
pospolitego rzezimieszka od wykwintnej damy, 
mordnjąoej w celu rabunku lub od zazdrosne­
go koohanka, pozbawiającego śyoia swą lubą 
na tajemniczej schadzce. To też i tłumne nie­
raz zebrania w sali sądowej, na tak  zwanyoh 
o a u s e s  o e l e b r e s ,  odróżniają się chara­
kterem  publiozności. Ludzie różnyoh s fe r : 
klasy pracnjąoe, urzędnicy, wykwintne damy, 
świat artystyczny, teatralny.literaoki i arysto­
kratyczny, tworzą pstrą mozaikę, wśród któ­
rej krzyżują się najdziwaczniejsza nieraz są­
dy. opinie, spory i wyroki.

"W ogóle przestępstwa, spełnione przez 
oseby z lepszej sfery społeczeństwa, nie przed­
stawiają wiele interesu dla przestępców z za- 
w o d n  i ich „towarzystwa." Traktują oni in tru ­
zów na uprzywilejowanem polu swej działalno­
ści z obojętnością i lekoeważeniem artysty dla 
dyletanta.

Zdarza się czasami, iż na ławie oskarżo­
nych zasiada ozłrnek uczoiwej jakiejś rodziny, 
oskarżony o kradzież, oszustwo, lub inne tego 
rodzaju przestępstwo. Sprawa to zwyozajna i 
z tego powodu nie śiiąga ciekawych do saii 
sądowej. Zaledwie dwie lub trzy  osoby zajmują 
miejsca dla publioznośoi przeznaczone, lecz oso­
by te  przeżywają lata w ciągu jednej godziny, 
przez k tórą trw a sprawa. Są to najbliżsi kre­
wni podsądnego: ojoieo, matka, rodzeństwo. 
Chociaż zbłąkany, przez złe towarzystwo na 
występną drogę sprowadzony, członek rodziny 
wstydem okrył swych bliskioh krewnych, nie 
opaszozają go oni w przykrej ohwili sądu i 
z drżeniem serca, z powstrzymanym oddechem 
słuohają ogłoszenia wyroku, którego ostatnim 
wyrazom towarzyszy nieraz jęk mdlejącej matki 
lub siostry.

Tego rodzaju jednak uozestnioy sprawy 
sądowej stanowią znaczną mniejszość publiozno-1 
jo i, uczęszczającej na posiedzenia sądowe. Prze­

ważna bowiem 
takie sauf-. wra 
dowiska publii
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jei t^rpbyw a ’ do sali po 
x jej dostarczają wi-

( "Yysiawa hydła fbyat^o.)
•> ' III . /

Z koier przychodzimy 
jowyoh. czerwonego ożyli bułeozkowatego^ po­
dolskiego i zawodu Kańczudzkiego. Niesie ty, 
bydła tego znajduje się na wystawie nadzw 
czaj mało." W ystawili je pp. Ja*i Brandys 
W ielkich dróg£ Herman ęfc aoz-Ińnde iw* ’ 1 
Kóz, Karol Czeoz z Bierzauowa, Romę. 
z Jodłownika, obofy zarodowe w Ct?*"' 
Miohałowioaoh i Pawłowie, Józef Kelie 
z Ktńozugi, kilku włościan z powiatów 
nowskiego, nowotarskiego i skałaokiego 
dział Rady powiatowej w Trembowli. 1 Jot. 
wystawców nader skromna F a k t ten nasuwa 
nam mimo woli pod pióro pytanie, dlaozego 
bydło nasze rasy krajowej, oiesząoe się d a ­
wniej wielką sławą, jako bardzo mleczne i 
nadzwyczaj przydatne do roboty i na opas, 
teraz zwyrodniało, dlaozego ohów jego pod^ 
upadł ? Czy przyczyniły się do tego zmiany 
klimatyczne ozy błędna hodowla? Należałoby, 
żeby który z hodowców dał odpowiedź na to 
pytanie, gdyż Bprawa to nadzwyczaj w aiaa. 
Jak  każdy lekarz, badając i łeoząo chorego 
po skonstatowaniu ohoroby, szuka jej przyczyn, 
i stara się je usunąć, tak samo należałoby .zb*. 
dać przyczynę upadku bydła rasy krajowej i 
je usunąć, aby rozszerzając się dalej, nie za­
szkodziły także hodowli innyoh ra i bydlą, 
bą^ź to pełnej, bądź ró l krwi im ptr owan 'ohT 
do kraju.

Dowodem, iż bydło rasy krajowej ie 
wiele ustępuje oboym rasom importowanym, 
uznanym za najlepsze na Zachodzie Europy, 
jest konkars mleczności. Stwierdza on, że by­
dło bułe^zkowate, ohociaż nie może równao 
się z holendrami i Oldenburgami co do ilośc; 
mleka, to jednak przewyższa je pod wzglę­
dem jakości. I  tak  np. krowa, wystawiona 
przez wieśniaka Wojcieoha Batora z  Abramo- 
wio w pow. limanowskim, dała w oiągu dnia 
13 litr mleka, zawierającego 4 pro tłuszczu, 
taki sam prooeat tłuszozu dała na 12 i pół li­
try  dziennego udoju krowa czerwona bułeozko- 
wata włościanina Chwostka, a niemniej, bo 
3 66 pro. tłuszozu na 13 litr  mleka dziennego 
udoją dała krowa p. Kellermanna, należąca do 
kraj. zawodu kańozudzkiego. Najmleczniejsza 
zaś krowa p. Józefa W iktora z Ozudoa, za 
którą o trzym tł on pierwszą nagrodę, dała 
mleko zawierjjąoe tylko 3 19 pro. tłassezu. J tk  
widzimy mleko krów rasy krajowej tłuśoiej- 
szem jest cd mleka holendrów. Ogólnie zaś 
znaną jest regułą, że ilośó mleka wydojonego 
od każdej sztuki stoi w odwrotnym stosunku 
do zawartości tłuszczu i sernika, to znaczy, 
że im więoej jakaś krowa daje mleka, tom 
ono jest chudsze. Oparłszy się ca  tej reguła i 
uwzględniwszy to, że wśród stosunków pauu- 
jąoyoh w naszym kraju i dla braku komunika­
c ji, w wielu okolicaoh mleko w stanie świe­
żym, nieprzerobionym, da się odpowiednio 
spieniężyć w bardzo ograniczonej mierze, 
tylko w najbliższem otoczeniu miast, lecz i 
tam, dla zwiększonej produboyi osna jego 
spada ocraz bardziej — przyjdziemy do

podstawie tego .programu podzielaną została 
(Wsohodn:a Ganoya ca strefy hodowlane i dla 
okplię piasĄJzystyoh, ubogich w paszę, przezna- 
czćiló do rozpowszechniania bydło majdańskie, 
niewybredne na paszę, i bardzo wytrzymałe. 
W skutek tegń odkupił komitet oborę krzyzką 
i drugą, założoną później u p lastaw ieckiego 
w H arljch  i’ przeniósł te obory, rozdzieliwszy 
j- ;a cztery mnie* ze, ' f  okolica dla tego by- 

do bydła ras kra- dł*, programem przezu ;zone. Dziś zadaniem
— 1----- “ł—  — tych ' ór jest prodr owanie buhajków, które

będą po gnuuaoh użytku włościan rozda­
wane Bydja v-t -suskiego rasy podolskiej 

' oo pięć »-v k, w mianowic e : 4 sztuki 
Ą' ^*ite wystawowy p wiatu ska- 

.J, i3$«ą <*ś 5-ietnią krowę podolską 
P j  Rady powiatowej w Trembowli.

, *
D yt/ttoya .ta*?y Uprasza wszystkich 

prcdaoehiów n a l . rby najdalej do dnia 6 
lipca b. r. nadsfiaii na *pl*u wystawy mleko, 
śmietankę i masło, gdyż przedmioty ta pono­
wnie ooaniano będą duia 7 lipoa b. r. Ocenie­
nie serów już nastąpj^p, a wyrok ogłoszony 

ysoitania równocześnie z wyrokiem o wyrobach
mleczarskich. *

* **
Mimo odwołani* zjazdu „Sokołów" przyje­

chało oosgdaj i wczoraj h p o  kilkuąot Sokołów 
z PoznańW kpo i -itho^n ie j Galicy i , którzy 
telegram y,' zjt, d.oowoHją. za późno;, dostali- 
Z W klkoaolsk i.cwągbyło 20 Sokołów
z Pleizewa, Pyt-n- , % , ezna, 'Krotośzyrm,: 
kilku z T ł e r l -Jr  nautw „^przybyli pp. Ja ń v 
E ckert i P :otr Pj^howekŁ adaktorowie Kato- 
lika, fOapowsi^; ionego ' na Szlą-
»u p o h k ie ^  w yohodtąceg^w

Bytom  trzy razy n a  tydagft i liczącego pvze- 
słIo l7.'(3Ctr°/ienumerafcorówl Goście wielkopol- 

! scy są oczarpwan? ?Lęfc;Oś \  na? wystawy. 
<V *^ r

OhegJfcj i wczoraj wyalawę JE .
dr. Leoa Biliń^ki -^ńśsytjęr kolei faństw c- 
wyoh i jE.-tLudwik hr. Wodzicki

-4
* 4,*YT dalszym oiągu ozłońkowie wiedeńskie­

go związku, przemysłowego zwiedzili onegdaj 
rtno  panoramę racławicaą'^-która się im nad- 
zwyozsj podobała, ,a po południu pałac sztuki, 
którego bogactwem byli zdziwień’, mauzoleum 
Matejki, architekturę, odflsiał naftowy, pawi­
lony : rolnictwa i łowieotwa. O godzinie 7 od­
był się bankiet w hali mnzyoznej, w którym 
oprócz gości wiedeńskich wzięli udział człon­
kowie Rady miejskie, z p. prezydentem Mo­
chnackim na czsle, członkowie lwowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej, reprezentanci dzienni­
karstwa i w. i. Pierwszy tca it wzniósł dr. 
Marchwicki na oześó Cesarza, który kraj nasz 
otacza dobroczynną opieką.- Dalej przemawiali 
pp. Piepes, Mochnacki, Rohrl z Wiednia, Szoze- 
panowski na cześć bar. Cztdika, baron Czedik 
i Lazarus.

Wczoraj zwiedzali wiedeńscy przemy­
słowcy miasto nasze, a m ianowicie: gmach 
eejmowy, Kasę oszczędności, Muzeum hr. Dzie- 
duszyckiego, Szkołę przemysłowę, muzeum prze­
mysłowe, zbiory Zakładu im. Ossolińskich i 
oentrfelną e 4 c jq  elektryczną.

O godzinie 1ji 2 odbył się obiad w restaa- 
ra3yi Zogelmaua t a  plion wystawy. Po obie- 
dzie rwiedeili dzi^ 'e tuografi 3zny, pawilon Praprze­

konania, że dla drobny;h właścicieli, chcąoyoh kobiet, ruski i igne^  „Wieczorem było ze- 
ciągnąć zyski z gospodarstw* mtacznego, opła- j branie towarzyskie V  re^ ‘auraoyi Baozyńskia- 
-- -ię w  pierwszy<u rsędafe" hodowanie krów, ' go na plaou wystaw?
któryoh mleko obfituje w tłuszoze, a więo 
krów rasy krajowej i simentalskiej. Masło bo­
wiem łatwiej i lepiej spieniężyć można niż 
mleko świeże. Dobre zużytkowanie mleka i 
spieniężenie wyrobów mleoznycb, ta główna 
podstawa rentownośoi bydła rogatego i do­
póty postęp w hodowli będzie niedostatecznym 
i hodowla bardzo powoli rozwijać się bę­
dzie, póki powszeohnie w  kraju nie będzie u- 
łatwioną odpowiednia sprzedaż produktów 
mleoznyoh.

Bardzo piękue okazy bydła bułeczkowate- 
go wystawił p. Herman Ozeoz Lindanwald. O- 
bora ta  powstała w r. 1883 z krów włośoiań- 
skich kupionych na targach okolioznyoh i w 
pobliskioh wioskach. Przy zakupnie zważano 
li tylko na charakterystyczne znamiona raso­
we a nie na wielkość lub mleoznośó. Tak sa­
mo kupowano buhaje i oielęta i starano się je 
rozwinąć przez racyon&lne żywienie i odpowie­
dni wybór kształtnych rozpłodników. Opróoz 
powyższej obory wystawili bydło rasy bułaozko- 
walej pp. Brandys, Karol Czeoz, R m erow ie, 
i włośoianie z pow. limanowskiego i nowo­
tarskiego.

Trzy obory zarodowe w Czeohaoh, Mioha- 
lewioaoh i Pawłowie wystawiły bydło rasy kra­
jowej majdańskiej, nizinne. Historya bydła te ­
go jest następująoa: Kiedy w r. 1881 komitet 
Towarzystwa gospodarskiego przystąpił do za­
kładania obór zarodowych, wówczas p. K ra­
sicki, pełnomocnik w dobraoh ks. Marszałka 
Sanguszki zwrócił uwagę komitetu na dwie ra ­
sy bydła krajowego, która pozbawiona wszel­
kiej racyonalnej opieki, zaozynuły się zatracać 
i ginąó pod napływem buhajów najróżnoro­
dniejszych ras, używanyoh w krają do rozpło­
du. Były niemi: rasa górska z okolio Sąoza i 
Limanowej, oraz rasa nizinna na Powiślu, za- 
ohowująoa się między włoślianami okolic R a­
domyśla, Kolbuszowej i Majdanu. P. Krasicki 
będąo przekonania, że szkodabyg było, gdyby 
te rasy krzyżowane najdziwaozniej zatraciły 
z ozasem swe charakterystyczne znamiona, 
oświadczył się z gotowością utworzenia i u trzy­
mywania w dobraoh Krzyż obory zarodowej 
którejkolwiek z ras wyżej wymienionych, jeżeli 
komitet upoważni go do zakupna materyałn 
rozpłodowego i subwenoyi na to użyczy. K o­
m itet upoważnił p. Krasickiego do zajęoia się 
wyszukaniem i zakupaem krów i bahaji rasy 
majdańskiej, a delegat komitetu prof. Pańkow- 
ski, k tóry w r. 1883 oborę tę zwiedził, o 16 
już zakupionych krowaoh złożył bardzo ko­
rzystno sprawozdanie. Taki był początek po­
wstania obory zarodowej rasy majdańskiej 
w Krzyżu, która później prowadzona przez p. 
Habiohta, dzisiejszego pełnomocnika ks. San­
guszki, rozwijała się bardzo dobrze. Przez sta­
ranny dobór rozpłodników doprowadzono tam 
w tem bydle do rzeozywiśoie pomyślyoh rezul­
tatów. Krowy, zadowalaiająoe się byle jaką pa­
szą, o wadze około 300 klgr., dawały w prze­
cięciu przeszło 1C00 litr mleka rocznie i to 
mleka pod względem jakośoi bardzo dobrego.

Oborę tę utrzym ywał ks. Sanguszko do 
r. 1893. W  tym  roku komitet Tow. gospodar­
skiego przystąpił do wprowadzenia w życie 
programowej akoyi w. oelu podniesienia bydła, 
ułożonej w r. 1892, a zatwierdzonej przez W y­
dział krajowy, który zapewnił komitetowi 
20.000 zł. rocznej subwenoyi przez 10 lat. Na

Część gcśoi odjechała wczoraj wieosorem, 
reszta odjeżdża dziś wieozorem.

* *»
Wozoraj wieczorem o godzinie 6-ej zwie­

dzał wystawę minister handlu p. W urmbrandt. 
W idok miasta Lwowa z terasy przed pułaoem 
sztuk pięknych podobał się nadzwyczaj p. mi­
nistrowi. Następnie zwiedził mauzoleum Ma­
tejki i zaohwycał się obrezsmi miitrza. Gdy 
wyszedł z mauzoleum powitał go obok fon­
tanny p. Szczepanowski i przedstawił mu kilku 
ozłonków wiedeńskiego związku przemysłowego. 
Następnie zwiedził pawilon łowiecki, poozem 
p. Korytowski oprowadził go po pawilonie 
m inisterstwa skarbu. K ół) boiska pytał p. mi­
nister p. Marchwickiego, dlaozego i do kiedy 
zjazd sokoli odłożono. P. Marchwicki odpowie­
dział, że słota była pruyozyną odroczenia i że 
związek uohwalił, iż zjazd odbędzie się sta­
nowczo 14 i 15 lipoa.

W  etaografii zwiedził cerkiew i chatę hu­
culską a następnie dział kopalsi wosku lism - 
nego. O god. 71/, odjsohał m inister na obiad 
do namiestnika. Dziś o g  11 ndzielsł minister 
W nrm brandt posłuobań,w namiestnictwie, gdzie 
mieszka, był na śniadaniu u k». Windiąohgraetza. 
a na obiedeie będzie n p. Namiestnika. Popo­
łudniu zwiedzi wystawę (koleje państwowe i 
etnografię.) W  niedzielę będzie na śniadania u 
ks. Romauowej oauguszkowej a na obiedzie u 
ks. marszałka.

*  *

N a  w y s t a w i e  o g r o d n i c z e j  przy­
znano wczoraj następująco nagrody :

A) Z a  r ó ż e :  Dyplom honorowy ks. Ada­
mowa Lubom irsta z Miżyńoa za najpiękniejszy 
zbiór wysokopiennych w gruncie.

Medal złoty : 1) Kaczyński i W oliński za 
najliczniejszy zbiór róż wysokopiennyoh i ni- 
skopiennych w gruncie, 2) Ja n  Klimowicz za 
doborowy zbiór róż wysokopiennych i nisko- 
piennyoh w gruncie, tud tież  za wazonowe tę- 
goroozne szczepienia (trzymiesięczne).

1) Autoni Klimowicz za 
w grunoie, 2) księżna 
z Krasiczyna za najpię­

kniejszy zbiór róż ciętych, 3) Edm und Riedl 
za piękny zbiór róż ciętych, 4) dr. Bi*. Radzi­
szewski za zbiór pięknych róż ciętych.

Medal bronzow y: 1) L. Schneider ze S ta­
nisławowa za obfity zbiór róż ciętych, 2) J a ­
kubowski ze Lwowa za zbiór pięknych róż 
ciętych,

B) Z a  k w i a t y  w a ż o n o  w e: Medal 
srebrny: 1) Jan  Klimowicz za piękne kolekcye 
ii^ladyów, gloksynii i begonii, 2) F . W. Stark 
ź* piękne kolekcye szkarletów, ooleusów i be­
gonii, 3) W oliński i Kaczyński za piękne oka­
zy oim panuli i gaorginii. y

List. pochw alny: Pierożyński ze Lwo­
wa za piękna delfinie i oampanule.

O) Z a  w a r z y w a :  Medal z ło ty : Szkoła 
ogrodnicza w Tarnowie za bogaty zbiór w a­
rzyw i truskawek.

Msdsl srebrny: F . W. Stark za bogatą 
kolekoyę ogórków, piękne kalafiory i inno 
warzywa.

Medal bronzow y: 1) księżna Adamowa 
Sapieżyna z Krasiczyna za okazały melon i 
kolekoyę truskawek, 2) Paygert ze Streptowa 
za piękue warzywa.

Medal sreb rn y : 
róże wysokopienne 
Adamowa Sapieżyna

Dziś rano zwiedzali wystawę prezes Koła 
polskiego p. Zaleski i poseł do parlamentu nie­
mieckiego dr. Józef K rzym iński, wybrany
w miejsce p. Kośoielskiego.

*
Wozoraj mimo słoty plao wystawy roił 

się od tłumów gości. Przeważnie wszędzie 
widaó było Sokołów. Nadto przybyły liczne 
wyoieozki: uozniowie gim nazjum  Samborskie­
go z dyrektorem drem Peteleuzem na czele, 
robotnicy z Gorlio, z fabryki Bredta w Otty- 
nii, włośoianie z Krośnieńskiego i D ąbrow ­
skiego, dzieci szkolno z rozm aitych okolic 
kraju i w. i.

Pobyt publioznośń na plaou wystawy u- 
pizyjem nitły trzy m uzyki: wojskowa, Harmo­
nii i cygańska. Wczoraj zwiedziło wystawę 
18.245 osób, panoramę 2062, palao sztuki 1330, 
pawilon Matejki 1038.

Dziś rano ruoh na wystawie bardzo był 
ożywiony. W e wszystkioh pawilonaoh, w pano­
ramie, mauzoleum i pałacu sztuki mnóstwo 
zwiedzających, wszędzie widaó Sokołów, którzy 
pozostają do ju tra  wieczora, studentów i wło­
ścian.

Wyścigi w Krakowie.
. (Dzień trzeci).

Kraków 29 r.zorwoa.
I  wczuraj znowu niewiele zebrało się publi- 

oz_Q'ś?i, ohooiaż na znaozniojszy uieoo jej na- 
pły». podziałała przedewszystkiem piękaa zra- 
su pogoda, powtórs znajdujący się w progra­
mie tego dnia wielki bieg „o nagrodę K rako­
wa 12.000 zł.“, a wreszoie najbardziej może 
obeonośó ministra hr. W urmbrandt* wraz z pa­
nem Namiestnikiem na Dsyśoigaoh.

Sześó koni ubiegało się w biegu pierw­
szym ' o nsgrodę resursu 10U0 zł. pierwszemu, 
200 drugiemu koniowi; meta 1100 metrów. 
Zwycięstwo orzypadło w udziale „Bonnie Dun­
dee" hr. T. Festetiosa, za nim podążał „Lonii- 
dor" hr. A. Apponyiego, a trzecią była „Me- 
dusa" br. Z. Ueohtritza. Totalizator płacił 14 
zł. za 5.

W e wspomnianym najważniejszym biegu 
wyśoigów krakowskich o „wielką nagrodę K ra­
kowa" 10 000 zł. pierwszemu, 1500 zł. drugie­
mu, 500 zł. trzeciemu koniowi, meta 1800 me­
trów, wynik był niespodzianką, przyszedł bo­
wiem pierwszy do m ety „Or-Yert" br. Q. Sprin­
gera, drugim „Laleny” hr. Esterhazego, trzech® 
„Rushlight" ks. Furstenberga", potem dopiero 
„Dorn óichen" T. Festetiosa. Sławna „Yolosca" 
p. Scazighiny po raz pierwszy poniosła klęskę, 
podobnież się stało z wybornym koniem „ Mi- 
reyalo" hr. Henckla. W ina jest po stronie toru, 
który właśnie na psrę set metrów przed metą 
był niemożliwy, a „Yolosoa", jak w ogóle da­
wniejsze konie p. Sjazighiny, w ostatniej ohwili 
rozpoczyna dopiero grę. Totalizator płacił gru­
bo, bo 81 zł. za 5. a pod ,7 Ójny francuski za 
pierwszego I onia 162 zł., za drugiego 811 zł.

W  biegu trzeoim o nagrodę 1000 zł. zwy- 
oięzoy, 2C0 zł. drugiemu koniow i,1 meta 2000 
m. Do m ety przybył pierwszy „Turul" ks. Fr. 
Aucrsperga, drugi „Yirad" por. Blaskoyitsa 
Totalizator wypłacał 11 zł. za 5.

Bieg oz warty dwulatek o nagrodę 1000 
pierwszemu a 200 złr. drugiemu koniowi. Meta 
1200 m. rozegrał się tak, że pierwszym u mety 
byt „Egoist" p.Wład. Schindlera, druga „Wiosna" 
hr. J . Tarnowskiego, trzecia „Bluerook" hr. R u­
dolfa K insky’cgo. Totalizator wypłacał 22 złr. 
sa 5 sir. Bioff piąty .sprzedażny o n a g r o d ę  1000 
pierwszemu, 200 żtrT drugiemu, koniowi; mota 
1400 m. przjniófd zwycięstwo „Piratowi„ p 
Wł. Sohindlera, drugą była „Dziesiątka" br. 
Ueohtritza, trzecią „Gurul" mr. G. Wood. To­
talizator płaoił 12 złr. za 5. Zwyoięsca sprze­
dany został na miejscu za 4000 złr. Ostatni 
bieg szósty z przeszkodami, cfioerskie steeple- 
chase o nagrodę 800 złr. pierwszemu, 200 złr. 
drugiemu, 100 złr. trzeoiemu koniowi, meta 
4000 m. zgromadził u startu  6 koni. Pierwszą 
nagrodę wziął „Roy" por. hr. Karola Paara, 
drugą „Isohl" hr. Józefa Furstenberga, trzeoią 
„TiszW irag" rotm istrza F r. K tiszta. Totaliza­
tor wypłacał 15 złr. za 5 złr.

(Dzień czwarty)
Dzisiaj zakończyły się właściwe wyści­

g i  ju tro  t. j. w sobotę urządza jeszcze tylko 
kilka biegów „Klub ja*dy panów". Pod wrglę- 
dem udziału publiczności dzień ten  był najgor­
szym. Nadto tor mimo drenowań rozmókł się 
do reszty i wielu właśoioieli koni, nieohoiało 
narażać ich na oczywiste niebezpieczeństwo.

W  pierwszym biegu o „nagrodę 
1200 zlr. zwyciężyła „Telimena" hr. Tarnow­
skiego, druga była „Satauela" Józ fa hr, Poto­
ckiego, trzeoia „Oma" hr. Stanisława Siemień- 
skiego. Totalizator płacił 7 złr. za 5.

W  b egu drugim o „Nagrodę Wawelu* 4000 zł. 
zwyoiążjł „Virad" Biascowit3a, jedynego swe­
go przeciwnika, „Turnia" br. Auarsperga. T ota­
lizator płaoił 11 złr. za 5.

W  trzecim biegu o nagrodę 1200 złr. 
pierwszym u mety był „Kropidł i* hr. Tarnow- 
kiego, drugą była „Lejdi" hr. Sobóaborna. To­
talizator płaoił 9 złr. za 5 złr.

W  biegu „pożegnalnym" o nagrodę 1200 
koron pierwszą była „Osako" hr. Aueraperga, 
drugą „Coalition" Apponyiego, trzeoią „Gculeur" 
Kinskyego, a ostatnią „Szlachcianka" hr. Tar­
nowskiego. Totalizator płaoił 12 za 5.

W piątym biegu beaten handicap o nagro­
dę 1200 koron, wziął ją „Benczur" p. Ueohtritza, 
drugą była „Hero" kapitana Blaoka, (pseudo­
nim) Totalizator 9 za 5.

Szósty bieg z płotami o nagrodę trybun 
1200 złr, meta 2400 metrów zakończył się 
zwycięstwem „Yelooipede" hr. Aueraperga, dru­
gim był „JoDgleur" Kinskyego.

W  ostatnim biegu krakowskim steeple-chase 
meta 8000 m. wziął nagrodę „Exandre“ Ester­
hazego. Drugą była „Rspkeny" hr. Sohoaborna.

KRONIKA.
Lwów 30 czerwca.

iE. ks. Arcybiskup Morawski polecił, aby ju- 
tro w niedzitlę Igo lip.a we wszystkich kościołach 
we Lwowie odbyła się suma z wystawieniem Najśw. 
Sskramantu i olśpiewane były suplikacye dla upro­
szenia pogody, jak i żniwa obfitego. Podobne nabo­
żeństwo odbędzie się we wszystkich kościołach archi- 
dyecezyi dnia 8 lipca.

Z politechniki. Muzea i laboratorya ck szkoły 
pclueohnicznej otwarte są dla P. T. publiczności 
w niedzielę od 11-ej do 1-ej raao; w inne dnie 
zwiedzane być mogą tylko za osobaem zezwoleniem. 
Obserwatoryum c. b. Szkoły politechnicznej zwie- 
dzHÓ można codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
za pjprzedniem zgłoszeniem s:ę zarządzie Obserwa- 
to yum od godz. 5 — 7 popoł. lnb też w kancelaryi 
Rektoratu od g 12—1 w poludaie.

Saski minister wojny, jenerał v Plaafta w to­
warzystwie hrabiów von Munster a i Yitzthuma, oraz 
kilku innych oficerów, przybył do Lwowa dla zwie­
dzenia W ystawy i zamieszkał w hotelu Angielskim. 
Gale to towarzystwo zamierza zwiedzić niektóre oko­
lice reszego krsjn.

Włosi, którzy po zamordowania Carnota stra­
cili we Franoyi kredyt i ścigani eą przez tłam jak 
dzikie zwierzęta, emigrują ztamtąd takiemi masami, 
że z samego tylso Paryża wyjechało ich dotąd prze­
szło 4 000.

Telegraf. Dnia 3go lip a rb. otwartą zostanie 
w Wilamowicach, pow ht Biała, przy istniejącym tam 
urzędzie pocztowym, stacya ttlegrefa.

Konkurs. Komitet budowy domu techników o- 
głoiil między słuchaczami szkoły politechnicznej kon­
kurs na szkice rzutów poziomyoh „domu techników", 
który ma etarąć jako własność Towarzystwa B ra t­
niej pomocy słuchaczów politechniki. Z nadesłanych 
pięciu projektów przyznała inry pod przewodnictwem 
rektora d ;a  Dziwińsbiego pierwszą ubg odę (w kwo­
cie 40 koron i list pochwalny) projektowi pod go­
dłem „strzała", d?f gą (20 koron i list pochwalny) 
projektowi pod godłem „?", trzecią nagrodę (list po­
chwal ty) projektowi pod godłem: „ 8zczęśó Boże",
a pochlebną wzmiankę projektowi pod godłem: 
„w świat". Po otwarciu kopert okazało się, że au­
torom projektu „strz .ła" i „?“ jest p Jakób Kuraś 
a projektu „Szczęść Boże" p. Eliasz Finkelztein, 
słuchacze wydziału budownictwa,

Zjazd i Walne zgromadzenie członków Towa 
rzystwa wzajemnej pumo. y uczestników powstania 
z roku 1863/64 odbyły się wczoraj. Po nabożeń­
stwie, w kościele 0 0 , Djmicikanów, uczestnicy ze­
szli się o godzinie 1 l-sj na walne zebranie, które 
odbyło cię pod przewodnictwem prezesa Towarzy­
stwa p. JEniwskicgo na Strzel icy. Uchwalono, aby 
członkowie Towarzystwa, występując gremialnie, no­
sili odpowiednie odznaki (biało-czerwone metalowe 
kokardy z oiłem na wiązance), wybrano do komisyi 
kontrolującej pp. Leszka Dąbczańskiego, Karlsbad* 
i Wewiórakiegs, a w końca na wnieseb dra Broni­
sława Dulęby uchwalono starać się, aby na wszyst­
kich cmentarza- h , gdzie leżą uczestnicy powstania 
z roku 1863, wystawiono na cz'ść ich pomniki. Na 
tem obr&dy zakończono. Popołudniu zwiedzali ucze­
stnicy Zjazdu w ystaw ę, wieczorem zaś odbył się 
w sali na Strzelnicy bankiet, podczas którego wzno­
szono liczne toasty. Gorąco przyjęli zebrani toast 
p. Platona na cześć Królewiabów i Litwinów, oraz 
deklamacyę jego w iersza: „Do bronił*. Wieczor­
nica, wśród ożywionej pogadanki, do późnej przecią­
gnęła eię nocy.

Zjazd adwokatów w Wiedniu uchwalił rezo- 
lucyę, orzskają-ą, że do osiągnięcia adwokatury po­
trzeba dwuletniej praktyki Bądowej i eześciolet- 
niej praktyki adwokackiej. Przyjęcie adwokata lub 
koneypienta do Izby może byó zakwestyonowane 
dla b akn ziufania.

Perler już był w niebezpieczeństwie życia. W e 
czwartek znaleziono w W ersalu petardę na miej‘gcu, 
w którem atała kareta Periera i powozy ministrów. 
Nowy prezydent miał w tym dnia odjechać z W er- 
ssln do Paryża boleją źelazią, lecz rozeszła się po­
głoska, źs na dworcu paryskim gromadzą się tłumy 
podejrzinych ludzi, którzy pragoą wywołać tumult. 
Wobec tej pogłoski prezydent zaniechał podróży ko­
leją i odbył ją  powoź* m przez lasek buloński po i 
ochroną kiraiyerów. W łaśnie, g ly  miano powóz z»- 
praądz, znaleziono petardę

Z cyrku Sidolego zapisujemy wiadomość, że 
niezrównani gimnastycy na d ążkaoh bracia Morra, 
oraz rodzma Silbons opuszczają za kilka dni Lwów. 
Od poniedziałku program przedstawień będzie zupeł­
nie zmieniony, albowiem dyrekeya cyrku zaangażo­
wała cały zistęp sił nowych.

Sutiakrypcya na potyczkę m. W iednia powio­
dła się dóakonale. W  miejsce potrzebnych 20,000 000 
koroD, subskrybowała pabliczncśó w basach miejskich 
30,000.000 koren.

Morderca Carnota, jak skonstatowano, należał 
do związku anarchiczaego w Cette "i do spełnienia 
zbrodni został wylosowany. On sam odmawia wszel­
kich wyjaśnień i nia <hee z nikim rozmawiać. 
Onegdaj wyrwano mn 8 zęby nadtłnozone w chwili, 
gdy publiczność chwyciła go w swe ręce, chcąc do­
raźnie zemścić się na nim za zasztyletowanie C ar- ' 
nota. W  więzieniu nie odstępuje go ani na chwilę 
dwó.h »jentów. Onegdaj także zijęto jego fotografię.

Mianowania kolejowe. P. Ludwik Wierzbicki 
mianowany dyrektorem rnchu w Stanisławowie. S tar­
szymi inspektorami mianowani: Józef Horoszkiewicz 
w Krakowie, C. Fsstenburg w Stanisławowie, Józ ej 
Igłatowski przy gensralnej dyrekcyi w Wiedniu, 
W incenty Reazenba-g -neL  cowie, Karci Szukiswioz 
we Lwowie. I  spektorami mianowani: dr. Natan
Seinfold w Stanisławowie, C. Psary-Psarski w Tar­
nopolu, Jan  Cieślikowski przy generalnej dyrekoyi 
w Wiedniu, August Matkowski we Lwowie, Juliusz 
B ittie r w Stanisłłłi o »ie , Włodzimierz Zborowski 
w Nowym Sączu, BdesLw  Darowski w Stryju, F r. 
Berezowski w Stanisławowie i J a n  Klein w Nowym 
Pąezn.

Fałszywy anarclrsta- Wczoraj rozeszła się w 
Wiedaiu pogłoska, ża w pewnym pałacn w  śród­
mieściu znaleziono kilka bomb i że wiele osób u- 
więziono. Pogłoskę tę wywołał pijany czeladnik 
rzeznicki Heller, który w pewnym szynka przed­
miejskim chełpił się, że jest anarchistą i że podło­
żył 6 b mb w pawnym pałacu w ś"ódmieś:iu. P i­
janego jegomości natychmiast uwięziono, a pałac 
śoiśle przeszukano. Pokazało się jednak, że bomb 
ani śladn, natomiast gdy Heller przespał się w are­
szcie, s .m już nic nie wiedział o tem, że poprze­
dniego dnia plótł o anarchizmie i o bombach.

Na trumnie Carnota cen rz  niemiecki polecił 
wczoraj złożyć żałobny wienii \

Otwarcie dyrekoyi kjglę państwowej w Stani­
sławowie odbędzie się jutro*- Przybędą na otwarcie 
prezydent Biliński, radca jenerainej dyrekcyi Knia- 
ziołucki, oraz pp. Deyma i Koloszyary. Na dworcu 
powita ich rada miejska, urzędnicy kolejowi i przed­
stawiciele innych władz.

Poświęcenia gmachu dokona ks. infnlat Ker* 
schka o pół do jedenastej rano. O szóstej po poła- 
dnia obiad, dany przez reprezentacyę miasta. Tego 
samego dnia o pierwszej w południe przejeżdżać 
będzie przez Stanisławów minister hr. W nrmbrandt 
i zobaczy się na dworcu z p Bilińskim.

Z Karlsbadu nam p i s z ą K o lo n ia  polska ba­
wiąca tu na kuracyi uczciła dziś pamięć zmarłego 
śp. ks. kardynała Daaajewekiego urządzeniem uro­
czystego nabożeń (twa w tutejszym kościele para­
fialnym za spokój (inszy jego. Mszę św, i kondukt 
przy katafalku odśpiewał ks. kan. Olekeiński prob. 
z Jarosławia w asyetencyi księży z Poznańskiego. 
Mowę żałobną podniosłymi słowy wypowiedział ks. 
kan. Sękowski prob. z Wiśnicza, wielbiąc cnoty 
zmarłego, jako wielkiego księcia Kościoła i mi­
łośnika Ojczyzny. Chór kośiielny p0d kierownictwem 
p. Jareczka, dyrektora muzyki kościelnej, odśpiewał 
„requiem“ z współudziałem amatorek Polek. Koś ;iół 
obazerny był przspełniony polskimi gośćmi ze 
wszystkich dzielnic Polski i Litwy. Widziano 
Niemców i Czechów wielu na nabożeństwie. Urzą­
dzono też składkę po mowie żałobnej, która przy­
niosła 100 zlr., której część przeznaczono na koszta 
nabożeństwa, część na pomnik Mickiewicza, mająoy 
stanąć w Karlsbadzie. Dr. Cholewiński,



Zakończenie roku szkolnego w okładzie  wy­
chowawczym p. Amdii d’EndeI odbyło się w tych 
dniach. Licznie zgromadzeni roddce i geście z 
przyjemnością przyałuchiwali si% deklamacyom, śpie­
wom solowym i chóralnym, oraz grze fortepianowej 
uczenie! tego zakładu, Pięknie bardzo deklamowały 
panienki: Zoila Kzaczkowaka, córka dyrektora
lwowbkiej polioyi w:ersz „Do matki Polk’" i Thu- 
liówna, córk. pro.esora politechniki, wiersz francuski. 
Urządzona obok r.uł zakładu, wystawa robót 
ręoznych przedstawiała wiernie pilne usiłowania za­
kładu w utrzymaniu w odpowiedniej mierze teoryi 
naukowej z prżyteczną praktyką w zakresie robót 
kobiecych. Na uwagę zasługiwały stoliki, talerze 
i kasetki uam w ane przez uczenice zakładu Kon- 
stancyę Lipezównę, Janinę W y g rz jra lsk ą  i Zofię 
Bieaeimanównę oraz koronki i hafty, wykonane przez 
Ewę Thuliównę i Zollnerównę.

Zasiłki. W yaziai ' rafowy przyznał, zgodnie 
ł  wnioskiem knratoryi landacyi D ra Jana Towar- 
nickiego r fnndacyi tej następujące jednorazowe zasiłki. 
Józefowi Rakowskiemu z I  oraz Władysławowi 
Pawelskiemu z drogbgo rokuj krajowej szko­
ły rolniczej w Dublanach po BO zlr. Eoiilowi 
bzumsziemu uczniowi klasy I, gimnazyum V, Karo­
lowi Lipszowi słuchaczowi I I I  roku politechn ki i
Zygmuntowi Oraczce uczniowi Y klrsy szkoły lado 
^ e j w Kzeszowir po 40 zlr. Zjfii MysśaL>Wnej
uczennicy Y III klasy wydziałowej we Lwowie, Ada­
mowi Lubasowi z I I I  roku politechniki lwowskiej, 
Kazimierze Taklińskiej uczennicy I I  reku semina- 
ryum przemyskiego po 80 zTr. Maryi J»n;nie Pasz­
kowskiej z IV klasy wydziałowej w Rzeszowie, Zo­
fii Tepperównej z IY roku semina yum nauczyciel­
skiego w Przemyślu, Tadeuszowi Wepmkowi z I I I  
klBSj ludowej we Lwowie, Maryi Leśniewiczównej 
uczennicy VI klasy ludowej lwowskiej po 25 złr. 
Wincentemu Sikorze mzniowi Y klasy gimnazyum 
w Złoczowie, Adrmowi Łobaczewskiemu z I  roku 
medycyny w Krakowie po 20 złr.

Z Drohobycza nam piszą.: Sprawa budowy 
nowego gimnazyum w nasz m mieście, dzięki roz­
maitym pokątnym wpływom, dotąd jeszcze nie za­
łatwiona Chodzi ciągle o wybór miejsca pod lu lo -  
wę nowego gmachu. Pewna część raduych miasta 
m nących swoje realności przy ulicy Zielonej, cią- 

ie za tą ulicą i jest za nabyciem realności pena 
Foblerskiego, urzędnika magistratu. Opinia miasta 
naszego, całe niemal mieszczaństwo i inteligeneya, 
jest za budową gimnazyum przy ulicy Bednarskiej, 
z powodów, które wyłuszczyliśmy już w dawniejszej 
koresponoeucyi. W  sprawie tej wniesiona nawet zo­
stała petyoya do R a-y  miejskiej za ulicą Bednar­
s k ą , któią to petycyę podpisali najznakomitsi oby­
watele miasta naszego, n lędzy innymi w! »1. ksiądz 
kanonik Hińezukowski. Dyrekcya naszego gimua- 
zyum oświadczyła eię również za budową przy ulicy 
Bednarskiej, a sprzeciwia cię budowie na realności 
p K '‘bierek,ego już wp osi. ze względów pedggo- 
gicznych i mo-alnyoh, J tś l i  bowiem miastą wybu­
duje gimnazyum na projektowanym grancie przy 
ulicy Zielonej, wychodzić ono będzie wprost od 
frontu na dzisiejsze gimnazyum, wktórem umieszczo­
ną będzie 8 - kiesowa szkoła żeńska.

Nie ulega wątpliwości, iż tanie sąsiedztwo uie 
wpłynie korzystnie ca wychowar.c młodzieży obu 
plni i z tego też tylko powodu, mowy byó nie po­
m n o  o budewie gimnazyum w tych stronach.

Ja k  się dowiadujemy, zajmie się wyborem 
grunta R aaa szkolna krajowe, której Rada miejska 
drohobycka przedłoży swoje projekta. Mamy tę głę­
boką nadzieję, że Rada szsolna sprawę tę rozstrzy­
gnie w myśl dobre, publicznego, a nie w myśl egoi­
stycznych interesów jednostek.

Nasi przemysłowcy oskarżają się często na 
to że znaczna część publiczności zamiast popierać 
przemysł krajowy, zamawia i sprowadza z za,;racny 
przedmioty, które mogłaby nabyć w kraju, \ i“..io 
mo, że pod zaborem rosyjskim (na Wołyniu, Podolu, 
Ukrainie itd.j nie wolno litografować, ani w ogolę 
odbijać obrazków religijnych Katolickich. W  zeszłym 
roki pewien mój znajomy z zagranicy prosił mnie 
o zamówienie tysiąca egzemplarzy podobizny cudo­
wnego obrazu znajdującego się w jednym z tamtej­
szych kościołów katolickich.

Udałem się ao księdza A. 0  , mego proboszcze, 
który najuprzejmiej podjął się zamówienia i obrazki

te zamówił gdzieś w Bawaryi. W e trzy tygodnie od 
wysłania lietu miałem już obrazki w ręku. Otóż w  
iesieni zeszłego roku znowu ktoś przesiał mi wize­
runek cudownego obrazu Nijśw. Maryi Panny, znaj­
dującego się w kościele katolickim w Sławucie na 
Wołyein. Oczywiście znowu udałem się do mego 
kochanego proboszcza, który tym razea  nległ po­
kusie popierania przemysłu krajowego i zamówił ty ­
siąc obrazków podług wzoru wraz v wydrukowaną 
na odwrotnej stronie medlitwą w zakładzie litogra­
ficznym A. Przyszlaka we Lwowie (ul Kopernika 9) 
znanym z szumnych ogłoszeń po kalendarzach i po 
gazetach.

Nietylko że do dnia dzisiejszego (28 czerwca) 
obrazki zamówione w jesieni rokn zeszłeg o nie na­
deszły, ale nawet p. Przyszlak nie raczył nigdy 
odpisać na kilkakrotne rekomendowani Taty księdza 
proboszcza, na których wysłanie oczywiście są do 
wody pocztowe i do których zaleczone bywały opła­
cone i zaadresowana karty  aa odpowiedź.

Czyż można się azGió, że publiczność — spo­
tykając się z podobną niepuiktualnością, a co więcej 
z brakiem nnjelementdrniejszei grzeczności, polega­
jącej na odpisaniu n t bat, a więo poprostu z lekce­
ważeniem za strony naszych przemysłowców — woli 
udawać się gdzieindziej ? K. 7.

Zmarli. Wilhelm Hoszek, źołaierz polski z r. 
1831, umarł w Stanisławowie, przeżywszy lat 88 , 

Stan powietrza. T. o 7 --ano >- 12 , w poi, 
-j- 15° R. Burom, 766. Podnosi się. Pogoda.

Osobliwa zabawa. Na letniem mieszkaniu.
— No, jakie tam na wei ?
— A ! powiadam ci, mam doskonałą zabawę, gdy 

patrzę, jak mąż mój się nudzi..

nie powiodło L»ę w łym biegu. „Adonis." przyszedł 
trz e c i,* „Perle d’or“ nie zdołała wcale zdobyć miej­
sca. Biegało koni 9, pomiędzy niemi z Austryi 
tylko te  dira powyżej wymienione. Totalizator pła­
cił 57 za 10.

* *_  *•
Hr. M. Eszturhazyego kl. 2 1. „Bpirifankerl" 

po St. Gatien od Rikiki wygrała z w ieLą łatwością 
w Hamburgu bieg dwulatków „Hamburger C.ite- 
rium“ o ragrodę 10 000 marek.

Dwom innym anatro węgierskim Komom nie 
poszczęściło eię w Hamburgu. Barona Z Uechtritza 
og. 8 1. „Bar-one", a nawet słynna w Austrv ze 
zwycięstw dotychczas odniesionych 8 1 kl. hr. T. 
Pestetice’a „Perle d’or" nie zdułały zdobyć miejsc 

biegach, w których występowały.

Część ekonofaieżmV '  7

zawęNlra-
wch. \ i

§ RllCh towarowy Illowo loco i tranu!1 
licyą, Bukowiną i Rumunią prze/, W arszaw 
nic^ . Z ważnością od 1 sierpnia 1894 wcnotai 
w życie dodatek I I  do taryfy dla wyż oznaczonego 
rnohu towarowego.

§ Północno nlemieeKl ruch zbożowy z Galicyą 
i Bukowiną. Z dniem 1 eierpnia 1894 wychodzi 
z użycia wyż oznaczona taryfa z dnia 1 września 
1892 wraz z wysziymi do tejże dodatkami I  do YI 

§ Półnoęno-niemtock1. ruch towarowy Z Galicyą 
i Bukowiną. Z ważńością od 1 lipea 1S94 wejdzie 
w ży c ie : Dodatek VII do części I I  ze; ytu 1 . Do­
datek V, do części I I  zeszytu 2. Dodatek Y II do 
częś i I I  zeszytr 3.

P  iii r a m a  r a c ł a w i c k a  na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 et., 
w poniedziałek 1 zł.

L iteratura i Sztuka.
* 10-ty zeszyt wydawnictwa Deutsche Rund­

schau fu r  Geographie und Statistik , nakładem
A. Hartlebena we Wiedniu, przynosi ośmiaście 
6rt>kułów, które dla wszystkich, zajmujących się tą  
piękną nauaą, stanowią prawdziwy magazyn intere­
sujących wiadomości.

Felbqra.il/ ,,rrzeg.ądu

S-pe W*
Grand Prix de Paris.

Do w alii stanęło 11 koni, pomiędzy nimi je- 
dau tylko angielski „Matchbox'1, już pod kolorami 
barona „Hirscha. Po zaciętej walce wygrał barona 
Sehieklera ogier gn. 8 1. „Dolma Baghtchó" po Kra- 
katoa cd Alaska. „M atchbcr" był drugim. Od roku 
1863, w którym pi rwszy raz tea  bieg eię odbywał, 
w tym roku wygrał go 19 z rzędu koń francuski. 
O ogierze „Matohbox“ dochodzą z Paryża ogromne 
pochwały co do jego proporoyi i dobrej budowy, 
godzi s ę  zątam j rzypnszczaó, że zostanie nabytym 
dla Austryi, a ponieważ nie wyg ał „Grand Pr x de 
Paria", przeto nie będzie kosztował 20 , ale tylko 
15 tysięcy fantów szterlingów. P. M. Epbrussi’ego 
8 1. ogier „Gospod&r", którego niespodziewane zwy- 
cięztwo we f ancuskiom „Dęrby" w Ghantilly Dyło 
powodem głoś jego skandalu, przybył czwartym do 
maty. Z powodu ^wego skandalu Jockey Club fran­
cuski zarządził surowe śledztwo, a SyreKpya zfi.żona 
z pp. hr. Kergolay, hr. Gontaud Biron i hr. Ber- 
teux przesłuchiwała właściciela, trenera i żok.ijów 
„Goipodara" i wydała wyrok, że nie ma najmniej­
szej podstawy do posądzenia o nieuczciwe praktyki. 
W ygrana w tegorocznem „Grand Prix de Patia" 
wyniosła 239.200 franków.

W  dzień „Grand Prix da PariB" obrót aa
totalizatorze, który we Francy i nazywa się „Paris 
Mutual?, wywosił 4 miliony franków, z których 
1,931 OoO przypada na t*>n jeden właśnie bieg.

Th *Po tryumfie odniesionym przez og. 3. 1. 
„Adonis" p. A. Pechy ego, spodziewano się na 
pewne, że wygra niemieokie Derby (Dantsches 
Derby) w Hamburgu. Pomimo, że hr. T. Feeteticsa 
kl. 3 1. „Perle d’or“ pobitą była przedtem w Ham­
burgu, jeanak  auatryaccy eportsmeni i na nią trzy­
mali za Jady, Otóż obydwom austryackim boniom

Iscbl 30 ozerwca. D zi’ rt.no Cessrz cdje- 
ohat do Tryentn

Paryż 30 czerwca. Powszechnie mnieniają, 
że Dupny z całym gabinetem zostanie na sBfe* 
nowiskn, a Burdeau ^ '- " a n y  bidzie prezy­
dentem izby deputowany, h.

Wiedeń 30 czerwca. DHewiętnr.stoletn: ».e- 
oer Adolf Lipnicki runął z góry  Sohneeoerg 
i zabił się na raieisou- (Schneeberg leży w  AJ- 
paoh styryjskich 15 kilom, od G-raon).

Londyu 30 oaerwca. Aroyksiąże Frunoiszek 
Ferdynand d’Fste  s ta ią l wczoraj po południu 
w Dover, gdzie g-  oczekiwało grono ofioerów 
sztaboTfj oh z lord: ta Seymourem na czele i od­
dało mu przy wysiadania na ląd honory kró­
lewskie. Wieczorem przybył arcyksiążę osobnym 
pociągiem do Londynu. Na dworca na jfgo 
powitanie zjawił rię ks. Conn ught, ks. Hen­
ryk  Battenberg i kompania honorowa. Dziś 
odjeżdża aroukbieżę do Buckingham i weźmie 
udział w wydanym na jego cześć sizez księ­
stwo W alii bunkieoie, na którym  ttż  będzie 
carewicz, lord Roseberry i loid Salisbury.

Konstantynopol 30 ozerwoa. Rząd przyjął 
dymisyę patryaro ty  ormiańskiego.

Sułtan nada. order „uiszaaielimtiaz", kró­
lowi Aleksandrowi serbskiemu, który tu gośoi, 
a dziś odbędzie się obiad na }ego oześó w 
Yildis-kicska.

Petersburg 30 czerwca. Journal de St, 
Petersbourg on >wia w bardzo przychylny spo­
sób wybór Gasimir-Periera, powiadając, że ten 
człowiek oprze się wszelkim nawałnicom i po­
wiedzie Franoyę po drodce poKo‘ovego rozwo­
ju. Podobnie wyraża się Swiet.

Paiyż 30 czerwca. Na posiedzeniu senatu 
wśród gorących oklasków zabrał głos prezes 
Challamell Luoonr i powiedziar: „Nadeszła z 
Dowodu ś niergi Carnota od rozmai -yoh parla- 
m entóir telegram y kondolenoyine nełne sym- 
patyi dla F r  .noyi, utrwalą węzły pokoju i stłu­
mią roźdźw ięk, jaki mógłby powstać między 
Franoyą a narodami, októryoh przyjacielskioh 
uozici&oh wszysoy jesteśmy przeaonaui.

Rzym 30 czerwca. Izba 180 głosami erze- 
oiw 74 przyjęła cały projekt reformy finan­
sów wiotkich.

Paryż 30 czerwoa. Prezydent Casimir- 
Periei polecił p. Dapuy misyę złożenia nowego 
gabinetu.

Paryż 30 oz 
przed p iłaoem Elii 
C« mota złożono na 
stylu wzniesionym 
eów z rozmaitych sJI 
mis m asi, ża podczas

Fok publiczności 
jsłyohany. Zwłoki 

tym, w archaicznym 
ku K “ iatów i wień- 

^nadplywa tak olbrzy- 
liwnego pogrzebu Gam

bety ani w dziesiątej ozęśoi tyle ich nie było. 
Deputowani, zarówno republikanie jak rojaliśo., 
narządzili miedzy sobą srbskrycoye po 5 fran­
ków na wieniec. Gała izba postanowiła wziąó 
w komnleoie ndział w pogrzebie Carnotr, a na 
koszta pngrzebn izDt aeD. i senat uchwaliły 
kredyt w 1 ttocip 110,000 franków. P«rier na­
wet, wbrew ceremoniałowi, osobiście zjawi się 
w orszaku pogrzeDOwym.

Berlin 30 czerwca. Cesarz ‘Wilhelm pole- 
oii nrtbiem u Mdnsterowi, niemieokiemu amoa- 
sadorowi w Paryżu, reprezentować siebie pod* 
ozas pogrseLu Oamotn.

N a d e s ł a n e .

Rubryka ta  nu, pochodt od Kedakcyi, nie bierze też 
cna na siebie za nią żadnej odpowiedzialnoś 'i.

Pan August Scnumann, fabrykant machin we 
Lworoie ul, nu Błonie l. 18 urządził w moich do­
brach Nagórzany koło Lwowa w roku zeszłym zu­
pełnie nową parową gorzelnie a w szczególe :

Aparat miedziany kolumnowy, systemu fran- 
ouskiego, który dostarcza wódkę 93 — 94 tralesa.

Maszyno parową o sile 6 koni, która przy 
ciśnieniu 3 ch atmosfer całą gorzelnię w r ;hu u- 
trzymuje.

Stuanię wierconą z pompą, którr dostarcza 
na godzinę 120  hektolitrów źródlanej woay.

Zaci.emię z chłodnikiem. rołasnego systemu, 
która w przeciągu trzech k *radraney ochładza ro­
botę na 12 stopni, zss przy parniku urząaził przy­
rząd, który rozciera każdy gatunek zboża chociażby 
najlichszy na miał i tern sanem  przyczynia się do 
dobrych wydatków.

Słowem Pan August Schum ann swojem umie- 
jętnem poprowadzeniem robót i urządzeniem iro- 
rzelni z idowomił mnie w zupełności, a tam samem 
aasłużył sobie u mnie ns jak najpochlebuiejsze 
świadectwo i polecenie.

W e Lwowie 26 czerwca.
Julian książę Puzyna.

SpecyallsCa w chorobach żołądka i jelit

D r. E in il W e c h s le r
Ukarz ;horób wewnętrznych, oidynuji oógod. 8 -5  po poł,

u lic a  I. 2
[Nad księgarnią Guorpnowiczo, )

D e n ty s ś t a
O r, A  d o  1 f  e i s s

ord. ul. Akademicka 1. 8, od £—2 i 3—6.

Z d r ó j  A r c /k s ię ś n e j  S te fa n ii  
S z c z a w a

i im u r l® *
u zn an a  z r n a jlep szą  i n a tu ra ln ą .

Zdrój szcẑ wowy oook Karlsbadu
W oda stołow a, Woda lecznicza
G eu 8i» la e  zastępstw .? d la  G alicy i i B u k o w in y

M6rtbruchrMr.cz i bchenker
■ w e  L y r o w i e ,  Sykstuska 1 2 2 .

O k n l i a t a  s»pera «or

I m o d m *  ń t ł ł a & a n
h. t-fystent prof. Rc -yslkiawiczu Wałowa 7.

SPECTALIiJTA cborOU ganiła, iiosa i płne
Dr. Kazimierz Trzciemeek*

Kopernika Nr. 14, II piat. o 
po 5 lc-tifich Btudv»oh spec -ainych aa klinice p ro fe i io ra  
S C K R O T T E R A  wWiednit ordynuje od ; l —12prj«d 
pmnd ii 'tn i oć 3—5 po poładnin Pin nbo^ch bazpłarnie

Spectfalista clurób tmtfiw i wifipryczn cn
Dr. Kazimierz Podlewsk.

Paryża i Lersarab lekarz na klinice p.-ot. Foniniara 
■W Berlinie

oraynąie od godz. 11—12 i od 3—5. ni Chorężczyny 16.

D entysta D r. B . K aczo rcw r i
były uczeń szbołj berlińskiej, przenióslsz; swój dingoletni

Jaklad  dentystyczny
Wiednia do Lwowa, crdyu. przy ul. Sykstusmei 1. 28, 

ii»tari poczta), parter ot gouz. 9—1 przed, i od 2— 6 
popofad W niedziele i święta od 9— 12 przedpolud. Na 

iądanii tuczne zęby sposobem ameryka u ’ ;im.

O l ^  u l l s t a ,

Dr. Adam SzoMawski
b. asystent prof. Wicuerkiewicsa, ul. Ltiwarfika 10

Ostrożność przy wyoorza wody do pioia 
jest zawsze wsK&z&ną, zwłaszcza w czasach, 
kiedy zaraźliwe clioioby panują — które z na­
rządów trawienia poohedzą. Ze strony lekarzy 
zaleca się tedy w czasie cholery, epidemii ty ­
fusowych, katarach kiszek, dysenteryi brzusz­
nej i t. d. wolną od b ik te ry i i innych organi- 
oznyoh subUnoyi wodę do pioia.

Takim wielkim wymogom hygieny, odpo­
wiadającym napojem, jest natnralna

Szczawa Krondorfska-
Z wielkiej liczby wód m inerilnyoh, leka­

rze z saozegóinem upodobaniem wyoierają 
szczawę tę, która na podstawie szczęśliwego 
si ł&du swego, najlepiej ohroni przed cho­
robami.

L r .  G l u z i i i s k i
wyjechał do Szczawnicy — Powróci w pierw­

szych dniaok września.

&£•' JO  N A SZ
ź s m  fe s® k o ^ y  I k a ^ t e e

tiśe Lwowłu, ?jJan . 1. 8,
k sp n je  1 ^r& ^dąje a iz e h d i  p o le r y  

H m s ś c io w :  i w o b ety  p - aajdeMadiMiel- 
a s y m  kursie 3i .enuy
PR C 1IK SY  na w ie a e u s  stie l o s y  K o m u n a ln e
po 8 złr. 85 iit. wraz ss itemplc n. C ią ą m e o .le  "£ l ip -  
c a  r .  b .  ó ł ś w i t a  w y g r a n a  4 u l ) :4 0 ( )  k o r o n  
In a  3 \ ,  lo s y  a n s t r .  ŻSt J a d a  k i-M  z ie m . 
11 c m , po 1 A t 75 ct. wraz aa stemplem. C ią g n ie ­
n i e  5  l ip c a  r .  b . G łó w n a  w y g r a n a  liłb .O O O  

k o r o  a ,
Przy zamówieniach z p w incyi uprasza de o doli 

cienie 20 c;. na portoryuu.

L u u u j ż e n  a  1S » 1,
AUGUST SOKŁLLENBERP i  SYN

Dom bsnkowr i kantor wymiau- we Lwowie, ulica 
Earoin Lu w tka 1 1. 

kupaje i spriedaje rizalkie papiery wertośclowa. 
J*. n tn . ?Hy  do ciągnienia 2 li ICJ 1894 r. na wie­
deńskie losy rfomanulne pu rir 8‘75 wra ze sten - 
plem Główn- wygrana 401, 000 koion i da ciągnie- 
aia 6 lipca 1894 j j  Vj, losy aiscr. zikł. kredyto­
wego z-emtkiego II Em, pa zł. 175 w.az ze .cem- 
plem. Gtó yua wygrana 100.000 ko.on. Losy WysLa- 

wy kjajowei po zł 1.
Wydawnictwo gaze*? Loiuwai nN;‘ DZ. SJAa. Pre- 
nomei a ,a rc zna 1'5G. Na prowincyl zł. 1*80. Zle­
cenia z prowincji sałatwir tA  jak najtaniej odwr.tuą 

_  pocztą^___________________

Wiedeń dnia 29 .-ziewon. (godz 11 w poiuda. 
Kredyty 350.75, kred, węgisrskio — .—, Anglob. 
154.50, Umony —.—, Bmkyrre.ny —.—, ijan-
derbaiusi 246*— , Akcye tytoniowe 212 50, Staats- 
bahny 341*75, Lombardy(z kap ) 106.25 EibeJiale — 
Renta papierowa —. — Renta węg. 4*/t kor. —■— 
RenU węg. złota 4%  —.—, Alpiny —.—, Mark:
61*50, Losy tur. — .

«
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JOo eśw ie tlen in
o g p o i i ó w  i  k r ę g i e l n i

poleca 1572

we Lwowie, plac Maryaokl 9. 
ia ir  p j  w ibząee, stojące, la ta rn ie  

i  l ic h ta rz e , zabezp ieczone p rzeciw  
w ia trow i.

K y i u n k i  n a  ź ą d  d i  b e ip i  a t m t

n
up.

B
®s
a
«
a

a .

Angielskie krokiety od zł. 4. Lown-tcnnisy, Badmintony poleca

maguzyn pod firmą K au czy ń sk i i O u e rsk i
Lwów Karola Ludwika 1. 7. Cenniki szczegółowe“gratis.

Kasy żelazne ogniotrwałe
K A SETK I żelazne n s  pieniądze i dokument a. 
MASZYNY do tarcia farb.
MASZYNKI do siekania nuąss.
MASZYNY do korkowania.
MASZYNY do mycia flaszek i beozee. 
WYCIĄGACZY szpuntów

poieca

. l l o ] 7.y  Hi i b n e r
L w ^w . R y u e k  1. 38.

i %Vjnf 5■ i

I K U D .  S h C l t A
W Plagwitz pod Lipskiem^

Mój wyłączny skł*d

pługów i siewników
dla Galicyi rnajduje się u

S. A. Buberd Synów
T E  LWOYTIE 

uli u  Jagiellońska liczba 13.

m m m
1 )92 włjBnj; uprawj dosta.t.ia 1 hektolitr 
białego złr. 22, rwoaego złr. 24 o d  
d  o; , a  G o n o l i i t z . Próbki po 1 litry 
c- łatnie z p letiłanił j  96 ct. B e n e -  
dyS I l e r t l  właściciel dobc Zamak 

G l o i u c h  obok G r a o b i t z .  Styrją.

Skłąd Kawy i Herbaty
Artura ifośctckiego

n l i c a  S -go iłla  ju
mu zaszczyt zaw t,iomió P. T. Publiczność o zm eznem 
powiększeniu lokrlu Restaurucyjnego, który  urządzonym 
został z komfortem i wygodą na wzór piei wszorzędnych 
zakładów gast-onomicznych, również są dwa gab nety 

dla kółek zamKniętych.
Obiad; są podawanz od godziny 12tej uo 4ej składający się 

t 6-ciu potraw po 1 zł. 80 ct. od osooy. Z poważaniem
J a  l i  a  ii K u d e w ric z  

1858 3—4 restaurator.

0 liczne odwiedziny uprzejmie 
uprasza się do magazynu

C B U t y i A
wyrobów karUbadtkich

Tendker i Louker
we Lwo**ie, ul. Karola Ludwika 1. 21

HOTEL A N G IELSK I
polecamy nasze obfite zapady na sezon 
obecny najelagantu >go go uruwia dla 
panów, pań i dzieci w wybornym ga­

tunku i
tyV:o ręcznego wyrobu 

po cenach nainiżssych fabryesny b, ja* 
koteż najwi.kazy uybór 1AL0S SI 

ro jjakich 1 hambur iia h.
Ceny stałe wytłoczone na podeszwie.

■731

Tiniit npsici canpt.
( P ą i r - Ł x p 0 l l e r t ,

« ;  G  PpmM0  apteki Mafetara, 
i w ie iUir t  w a ]  bek i i  '

m L S ^ a S ^ L S l
w wkta agkdnek w  eeate
dk. l.M, TO I kOto. aa
WMke. h v  aekupak aa- 
k jy b y f bwk# eaeekay*

Jkke aaawSSw.
i  RkM m  pM Bstyc k

we(do nabycia w aptece Beiserr, 
iMowie), jest je lynym  p.'zez leka­
rzy polacojym środkiem przec iw 
wypryskom i wyprzamom u nie 

tnowląt ł dzieci

Lodownie pokojowe 
Maszyny do prania

W ykrę tacze  do bielizn,
Wergte do piwa i wódki

W ę ie  d o  ty c h ż e

poleca

■od godłem „8YRYUSZ* ą  Lwowie, ul, 
Ortolińshioh liczba 11, Slia ul. Trzeci eg c

Mąja i. 2 poleca:
i\ajurzedMejsze KAWY

pół Ko «ł. 1. 
Najlepsze

H S R B A T Y
rosyjskie, ohińsk e i sławne Lip* 

tona ^ngielals-e 
1|, En zh. 1 do złr. 2,

Koniak czysty kuraoyjny but 
l  zł. 80 ct. do 6 zŁ

. . H 1 1 1 “

Przybywającyni na wystawę krajową
polecr się

Pierwszy galicyjski skład

antiseptyczny puder farb i materiałów

Od 53 lat istniejący

Skład fortepianów
Farb, Lamerów, Poicostów i t. d.

artykułów d imow; h gcspadarskich 
prz mysłowych. Perfumeryi i artykuió\ 

* _ toaletowych.
Zamówienia z pmwinc/i uaeuteczoi; 

odwrotna
Csrnik wysyła fe atU i opłatnle

«r. mumtśu*
przedtem 

J A H  & M iK O
we niwewis, przy nltcy Karoli Ludwika 
1. 7 I piętro, posiana jak zawsze najeięk 
szy wybór doborowych forteaianó,- i pia­

nin NowciC : ej.m0g.aj4c j pianina.
1897 1-?

L w ó w ,  l i o t e i  G r a n d
(obok nowego gmachu Kajy oszczędności) 

jako najtańsze źródło do zakupna

k il CU * raj lepszej gas 
I\U O  r  atyry,stle
ze znojem rgki pc 45 ct 
z . sz .ukę, Dla kółek roi 
niczych i sk. apiaow wiej 
skicu, c e n j7 h u r to w i*  

poleca firma

Bolesław Cybulski
handei towarów żelaznych

we LWOWIE, Hotel Francuzki
Bztuki próbne wysyła si; ż.di ut 

odwrotne pocztą. 145) 8-12

L w ó ir, R yn-sk 38.

A w i z o !

B E N U D Y K T  l i U M I U M I

optyk 1 
mecha ■ 

n ik  „pod 
Ko perni- 

kiem  
L w ó w

pl. św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na 
przeciw głównego odwacbu), polec0 i  ’ w iel­
kim wyborze i po cenach nąjtańszyd* 
okulary, c tik ie ry , lornety, binokle, dale- 
kowidze, barom etry, ciepłomierze i t. p
U rządzen ie dzw ouków  elek trycznych . W szelk ie  re- 
peracye  najrych le j 1 n a jtan ie j. ZamÓTYienla w- T‘TV'* 

w incyi odw rotnie.
pro-

240

dla  a ia F)etyków , .n o ry  ir na  
:ądiek i  om ittoró w dobrego  

pvaw dziw igo n in »
L eo p o ld  G ed u łd ig  

i zięć
w ła śc ic ie l w in-iic w Yoglau
Aascya niżsaa posyłam próbne 

skrrynki
po 6 butelek pc %0 litra  zł. 4.20 
.1 2  „ n 7  o .  .  7.80
V o s l & w s k i e g o  w i n a

czeerwonegc i  b ia łe g o  
za zaliczką frauoo do każlej staoyi. 

 L isty z n/nam em  przedłożę.

Zakład ubezpieczenia rolotników 
od wypadków dla Galicyi % Buko 
winy we Lwowie, przy ulicy Ja- 
gielońskiej 1. 11 pcszuKuje

k u p n a  • r  la . .
położonego w pobliżu śródmieścia, 

a ■B*właszcza głównej poczty. 
Oferty przedłożyć należy naj 

dalej do j O lipca 1894  pod powyż­
szym adresem. 1-1

Farby olejne
lakiery, pokosty, pędzle i wszelkie 

materjały farbowe poleca

L e o p o l d  Li tyński
Lwóu:, Grani Hotel ,
obol Kasy osz .jędnnści. *^aS

Największy export m ,  prowincją
Na żadaui. cenniki franco i gra‘U.

1955 --5

Zarobek boczny
złr. 1500 stałej psusy-i m ogą zarobić 
oioby wszelkich zawoiów, które w wol­

nych chw5iach cb-ą się ^?iać 
Oferty pod A. 1611C di t  dmmtitra- 

cyi ,N«res W'*ner Tagbutt Wiedeń.

B ie liz n ę
własnego wyrobu, b.eiiznę prof. 
dr. Jagera, wyroby pończoszkowa 

i trykotowe poieca Kajtku .e;
!VI B dłlabana N astępca

likolśj Ludwig
Lwów. pl. Marjacki l. 8

W niedzielę i święta magazyn 
zamknięty. ___

) t i a r o  wywiadowcze Staniib t bitaic 
Sykeraski 8 L*mw. Guwernantki, bnny 
oftcyalisió ir i stugi wsielkiagc rouzaj 
bajlepiej ranoiLowane mam :av>ize d 
polecenia. 1803 *—10

PARASOLKI póljedwabue i jedwabne. g ę f “ PASKI dziecinne, męzkie i damskie, metalowe, 
skórzanne, gnrtowe i jedwabne poleca Ludwik Włodek we Lwowie

lECaJLlc T a ,  l l c z i t - s .  4b
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T ektura ogniotrwała, P ły ty  izolacyjne, Ter, Cement, Gips, Poc 
Cyna, Ołów, R ury ołowiane, R ury  cync wr, Lin6wi?i druciane,

" T ^ "  J***- \ G i*  1 G - ') . 'T ^ F 1 fachowo sporządzono, w najlepszym gatunku, pod gwarancyą za trwałość,
W a J - W W ' O  rnki mm W  - U  wV wszystkich kclofaoh.

« A .  " W  je j  r v  T  U  ^  A »  najlepsza  dotychczas istn ie jąca  m arka . (Jedyny  sk ład  d la Galicyi i  Bukow iny),
s n e  m 3 n  m J m ' f a r b /  f a s a d o w a  trwałe na dzicdaroo powietrz*. (Skład dla Galicyi i Bukowiny), 

nie, Pasy maszynowe skórzane, konopne surowe i napuszczane, Węże gumowe, P ły ty  gumowe, Asbest, P ły ty  asbestowa, Tektura, Metal do wylew, nia panewek, 
onopie włoskie i kr*]uwe, Kłaki, K noty do Panbwek, Bawełna do czyszczenia, Tłuszcze Jo trafasmisyi, Oliwy do maszyn , Oliwiarki, Koneweoz*' do gaszenia 

ogn.a i do pojenia koni. W ęże konopne zwykłe i gumowe, Gaza ca pycie do młynów jedwabna we wszystkich grubościach i szerokościach, Kasy i kasetki żelazne ogm otrw-łe i pewne od w łtm ań, Lodownie pokojowe, Maszy­
ny do prania, W yżyma izki. W yłączny skład dla Galicyi i Bukowiny

L i i , mIE E O W  &  ,2< T  G K E I H Ł S S E E C E :
pow ozow ych, do szln fow ania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm W illcinson, ileyw ood , C larćk i  Kobles, H oare w Londynie.

GŁÓWNY SKŁAD znanych w całym kraju niezawodnych J fe A P A Ł E I* . H Z najlepszych i n ^praktyczniejszych zapałek dla domów prywatnych, ki wiarń, restauracyj itp., itp.
i poleca po cenach możliwie najniższych

Lwów, Rynek liczba 38.
Wyczerpujące c e n i l i !  i ,  które wydaję dwa razy d ^ ^ k u  w polskim i rusidm języku do 30.000 egzemplarzy, służą do dyspozycyi bezpłatnie.

L>J . .  Jft1 igi.s»5s,ai, ... ' I n ;  SM
I m k l e n  1 --', e ł .  o d  w y r s tm .  
■ ty m  z i i  d r a k l e t t  3  e i-

&

S n a b o n i l i e  tatki ; .ek* •* Niess- 
jowrMf— ib«d»L. prze* wiejekie lataura 
toryum, są do mbjtte -e wisystkśch !:-*■
flfcs 'N -- ■■ - 653

Ł g ru ą i  p ie s .  t e g a w y  .asy -ngiel
s’iiej, półtora roku mający, jaści żół.ej 
z biali, strzałką na czole, pierś, koniec 
Ogont i toń;e łap białe. Znalazca zgłosi 
I n do Zarządu kukam  „Ga* ty Lwów 
«kiej5, ul. Czarnieckiego 1. l^gdzia otny 
ma otu«o' ie wynagrodzenie. 1-8

p n io w e  d o  u ż y c ia , ecy h k o  
i e k a ą ; e ,  d e  n J a ;  n i s

i  jłiów, dkohó™, njtaohet, ogic- 
dijeA schodów, drawi- oku®, po 
ttfóg, ioien, sufi rów. wozów, bscy

" czek, tai ul ujów itp polec*.

lntifmer
Lwów, Myfiek l, 88. 1668

N o w y , aobry czarny foite.iau tanio 
dc •prJtarnia. Wiadomość u porryerr. ul
Czarneckiego 1. 4.__________ 1815 6-11

U z a d z c u  ekonomiczny, Caąpnichov.iai> 
pon«kuje poB»dy. Zgłonzesia Towarzy- 
st~o prywatny h ofi«.yaiistćw Lwów, Cho 
n y esy r i.

U  a * n  ć  z  y e . i e l k a  posia 
dającą ?axer:i, v _/ż».!ą muzykę, jyzyki 
franc mki i mimi ki z konwersacyą po 
iiukaje a d ta z c z ^ la , Łaskawe 'głoszenia 
M. P. puste restante Lwó j .  1871 8-3

po złr. \  i wyżej
p o le c a  F . i B l l Y R A

F. NIŻAŁOWSKI, Lwów
Przy odbiorze 5.00*) sztuk, pocztr f fa ilf iO  

Nauki bnliralteryi podwOjnei
adsiela, O S O B N O za po-ozamib^-.um, 
ZBIOROWO w kursach yecyflnych (dl* 
Pań odrębnie) zakl»da frsi.gi, pr/.epi -w: 
dza skonu*, informuje L. E, Vultzec Kra 
kowska 7. 580

l U c p i  i l y l o r l  z tc legr, fiat’, a z i aa
yą pc iz .L. a posadę, S D pobt. reBtau 

te Przemyśl. tć77 3—3
D o m y  uo .p . edania pray uiicy B 

jer-łwskioj. Informacje w Zarodzie .cel 
nośei Br-.jerowska 10 między 4 a 6 po-dóbr Wierzchnia p 
południu * 1710 5-5

R e  z . ś  i  wełniane i perki >we >prz< 
d.je najtaniej Antonina Ertel, Koral- 
nicka 8 . 1815 1-3

? u  f e k
m e k le jo n y c h

z doskonałej francuskiej bibułki

1.000

K u f r y ,  tomy, walizki, necessery. tłó- 
moczl. rzemyki itp. eajl aaiej u Pawł» 
l assgnera Lwów Halicki 16-__________

■ 1/. (li iv lobr, .eo etyesD’® i prak- 
tycznib wykształcony, z 20 ietmą prakty­
ką i nrjlepszemi ordccen aJti, obzra;omio- 
ny ze ntojgnkami wichodninj i sachodaie,, 
Galićyi* poszekujt odpow.edni-j pe.sdy. 
Łabiawe zgłoszę ;ia post res'ante Ja
worów.  ) Ó(J7 1-3_

poszukuje 11, - R 
11

K o u c y p le ik tu ^ y
Lwów, poste restante.

K  ta f t y  sssiał wainość w weno ci oko 
to 3X0C złi położoną ra  łtr;ju mi»* t* 
w którym jest gimnazyum, do sprsędjrma 
raczy s dofłaln jm  opisem jej, zgłosić się 
pod ; dr»oą: Wojclk-ewicz w Nzrolu post 
rest 1904 \ \

-fYa^rByiiiata bicgiy w swoim zawo 
dzie. znajdzie n .ychmi.st croiesrezejb 

drukar-1 J. Koslaiewioza Lwów, cło 
wackii go 4. ) 1

^ a n z y u i s t i t  <(-<-.e r  zi ajdzie n tych 
nair it pomjeszczsuie w drukarni E Arrayn 
w Rzeszowie. 1901 13

P o e a a a  praktykanta 
besjłatnego troi,, a od

gospcaa-oseg1 
1 lipca bi. Zt rząd 

Kałusz. i900 1 3

R z ą d c a  ekonomie y 
kawaler t ,szuka je posady. 
N.żankowice,

JS tr ise le c  fsekowy, dobry słuiąc, 
e k o n o m  świ»ut_ctwa cb.abne pu«z iHUjb zetradnielab

Adres: Z. B.
1 34 2 6

nia. Wiadon,ość Lwów, Biuro Rynek 28
1890 1 2

K s i ę g a r n i a

Seyfartha i Czajkowskiego
w e S,wowie, R ynek I. H i

pol«ca:
Dąbrów ki „ belka", nt wele złr. 2 05 
Gawalewicz „Jdecnesy“ po w. aer. I. 2'70 

g Ser, Ii. 270 
Ilajota, ,Z  aal< kich lądów1”, nowclle i 

upcwiaaaniŁ. . "35
Jord. n (J. Wieniawski) Pisma 6 tom. 6'50 
Każdy tum można osobno nabywać po 

cenie . . . . 160
Treść. Tom 1 Wgbówói delegi ta, 1IC zy 
. gody panó™’ Mr.rka i Agapi.a. I li Listy 

Jordan? do oana Jana. TV Z l iru i' 
dworu, uzęść 1. V. Z boru i dworu. 
Część 2. VI. Ze wspomnień marymonc- 
oicn, -touedye (cdnoaktowe.

Krech iwiecki, ,JcstemJ, powieść • 2.70 
Prus (Aleks. Głowacki) ,Eoiaricy pantki 

powieść, 4 tomy , . 6.75
Rodziewiczowus, „Lew w sieci" pow. 2 03 
Sewer, „Nafta*, powieść 3 toiny . ł'u5 
Sienkiewicz, Pisma Tom XX . . 205
Zagórski (Cnochbk) Nowela, rety* II I 4) 
Zagórski, Poezye Z tpki Chochlika no- 

w* sarya . • • ._ 1'65
I)'ustrowany przewodnik po Lwowie i 

powszechnej wystawie krajowej . . -  
dtto oprawny . U3,0

Kstilog powszechnej wystawy kraj — 00

P e u s iy o u a t  w Copoiacn (Ostrcebad 
Zoppot bez Danzig). Btoniaława a Chmie- 
lowsfcich Deich.el poleca pinsyorat p z 
inc7 Północnej (Ncrdstrasse Yilb. 2 ul«i). 

Połczynie prawdziwie ur‘ocz« z widoki.-m 
na morze pukoje przeatroane > wygudnh 
urządzone, kuchnia i us> g p lska Ula 
gość mieszkających gdzieiła izlej poi <.a 
także rnan? a swej dobroci obiad, i ko 
iacye w abonamencie, również 1 śniadania 
heriata z lamowani, 1 kał jadalny na (tn
zezor powiększyłam._______ 1ł83 A j

u  r z d n l i  oraz maszynista sgzam

P ra w . u i k  . kouczony z egzam nezr- 
sędziowskim i 6 i tnią prar-tyką sądową 
posztkjje po-ady jako kasidy^at coizryal 

pod l i t . K. J. po- 
1896 1-3

ny. Biiższa wiadum iść 
ste r-siaato Żółkiew.

X a X O L 0 0 0 ( X 1 0 0 (
Oryginalna Roskopfy 

i Longtnes.

JAN KKISE
zegarmistrz kolei państwowej

Lwów, ulica Sobieskiego l. 4. 
R o k  x d ł  l ż e n i a  1 8 7 2 .

póleca saszozytnie znany m gazyn 
i pracownią zegarmistrzowską, z 
obfitem wyborem zegarkó1'7 zł-.)- 
tyoh. srebrnych, m otelow ych, ge­
newskich i s..wajcar‘ktch, zegarów 
podróżnych paryskich, pąduiowyoh 
regulatorów wiedeńsk.eh.

Wszelkie reperacje przyjmuje i 
tak u we punksoaluie i najaunlien- 
niej pod gwar incyą wykonhje.

1787 3-3

X ,O O O O O O O C X X X X

Ssampańiikiii, tm jkię w 
łych. yół 1 ćwiaó f lh d h ck .

S t a r o  . i » r  gggiereida, Ak«- 
ą*ński«, ńwaogykił^.i is»a 
de:e£ gin ’dzh:y w  sti.UaJr Sńl 

. \ f f u r y ,  S^arSr-ę. A?  
ł n ló w i" }  

poJsćs

Karol Bayer
ę?s LWOWIK, gnę alk# 

ŁassLiai K U.

SKŁAD FABBYCZNY
c, k. uprzy i .  fabryki

ś  ^ ic w to N ^ e j  s ł a w y
w BiRNDbRF

N f e ^ i n i a
s t e r o w e  i  d e s e r o w e

zr erebrA, d .if »ki ™o i «lpaki —

. a e h e n n e  z  czy  l e g o  n l k i  
« poręonSileiK długolatniej brwałośd 

poleca

C. A, Christiana la^pta
w .  BUten

WC Lwowie HetmansRi 1. 2

!!z L ia ły e l i  f io łk ó w ! !
w ynalazku

Jana Ihnatowieza
wti J .w o t ie

f lak o n ik  I k łr .
Sklepy własne ul. Kopernika I. 3. 

ul. Halicka liczba II. Kraków Sukiennice I 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2.

nowany, puszukuja poszdy. Swi»uc:tw» 
23 lrt r»kt d  dc dyspozycyi. Adres 
A- K. bi-iro Plohnz we Lwowib.

1393 2-2
i  o s z u k u j e  pts&d/ ._ra: lub póź­

nie) mężczyzna w -ile witŁu, żcaaty z 
rojgiem dzieci uzdolniouy brdnarz, sto 

larz i ste'ma:b, może się wykazał chli- 
bntmi świadectwami. Łaskawe zgłoszania 
pod literami A. Z. poczta B'zozdowen.

1891 2-3

aa 36 rat miesięczną ob a złr 
23 ciągnien reefme.
Najbliższe ciągnienie Igo i 6gn 

lipca 1894.

6.

D a  s p r z e d a n i a  w Jarosławia dwie 
kamjenke piętro ■ a i domek piątro^ry w 
Rynku i pr?y" ulicy Os!r p-fkicb. B’iż-zs 
wi.domosć u prof. Gło vi .skńgo w Jaro­
sławiu 1798 4-6

Na U to do wynajęcia don.eh »od laR»ui 
spłlkowym 80 minut od stacyl kciejows, 
pymauów, łatwość zap.owia orania rię 
kościół i poczta w miej-cu Bliższe infoi 
macye udzieli Za,rząd dóbr Jasionów ad 
Wróblik szlacheck- _ 1798 4 —6

6 ulg. fip-nio : do #m3żsnia morele : 
złr 80 *t., gruscki 1 z ' 80 ct., brżotk *i 
nie 2 zł. 40 ct., ogórki 1 zł rC c:. po 
miderr 1 zł. 40 ct., cy+ryny 1 zł. 10 11 
p0nic.ra.ic2e 1 zt 0 ct,, najp  zedni. jsz 
wysi w! 1 ierLaciano kię. 2 ał 36 ct. mi 
gdsly klg. 1 zł. Wsz lkie toa-sry kol i 
jialna po senacn rajtończych polfc* 
Edward Kaczorowski Triest. 187 i 2-3

Najlepsze i najtańsze losy.
Z u»agi na ti^gcienia, które się lg> i ldgo lipca olbędę, polecam

G r u p a  A
1 austrjacki lo: tz ir. krzyża I
1 weg.erski , „ i, na 28 rat micslęcznycn po 2 ałr.
1 włoski |  B [ 8 ciągnieu rocznie najbliższe l  lipca 1894

• i m  j m, B . 
łon 3*|0 tow. kr-.dyt. z emsk, - m. D I
„ a«rstry?i;ki czerw krzyża
„ węgic-sLi „ „ I
„ »MBki , „ >
„ ba- lika I
„ serbski tytoni wy j
„ Jo-s;iv

N a d t o  p o l e c a m
1 los S“/? kredyt, ziemski II t-m. n« 84 rat po 4 złr.
1 los gminy Wiednia na 26 „ po 8

Natychmiastowe wyłączne pmwu do wyg-anej po złożeniu lazej raty, nujwy
godnie, za p rz e k itm  p-ettuwam. Zlscmia z prowincji oderotnis wykonuję.

P ro s p e k ta ,  k a le n d a rz e  i  w y k a z y  c i jg n i r ń  d a re m n ie -  C e lem  b e z ­
p ła tn e g o  z le c e n i ś r a t  p rze b y łam  p rze  i a z y  n a  os;«oządnośe:
p o czu iw ą.

W s z y s tk ie  » Iec eu ia  b a n k o w e , g ie łd o w e  i  w e k s la rsk ie  w y k o n a -  
je m y  r z e te ln i '.

W  A n sc ry i d o zw o lo n e  lo ey  n a  racy .

. .  G u t fe ld ,  W ie d e ń
I & i f l i t o r 1 w y m i a n y  

I ¥ T ip ^ ilin g ersłrass6  I r .  26 .
■„ Istnieje^od r. 1870. 1881 2 - 2

Wjedê fe lesy pa 1 broni*, j Ciągnienie 12 lipca,
g M w n w c h  

wygi*£tnych po
Losy- polecają,;:

M. ionasz Kitz i Sioff, Schullenbarg I Kreisbr.1 ■ 
I  -

§

j a nalewki
spirytus najczyściejszy bezwonny

'poleca
O .  is :. u p r z y w .

R a F IK E H J A  S P I E Y T U 8 U
J . A. 3  A.CZE W  SKILGO

c. i k. nedwornego dostawcy W E LW O W IE  
Poostą 5 kilowe p o sy łk i pojemr.ośoią 5 litr.

1846 4 5

T eraz ogó ln ie  nźj n a n a  m etoda usti i
zęby tylko za pomocą proszku do »ęoów i pasty czyście 
jo*t przeciwna potrzebie. Pczc-cl*nem pogrzebie jest je ­
żeli się chce jęby ntrzyn’aó w czystoś-d, • to jest prze­
cież oplem pielęgnowania zębów. K o  cbcc zątiy utrzymać 
w czystości, musi się) przyzwyczaić usta i zęby sntysep- 
tyoznym p ł y n e m  czyś sic. Ózypzcaeui e s za pomocą 
drosąiu i p»3tj nje ochrt u ict od zopsu ia. A tu z tej 
pro"te; przyczyny bo właś-ie owe m!s iso-a, htóre naj­
rychlej si§ psują jako to tylne części zębów trzonowych 
•zezeliny, otwory w zębech przy tikiem' czysz-z-niu nie 
są dotki ię e tą 'pas  ■, A więc dahsj bIp wjzys.ko ptuje. 
Bk u zaś „szędzió dojdzie a gdy ittotiiia antysep yczue 

nuKsy wszystkie psujące zęby substaŁcje. Istotnie an-

Diwny plac cyrku gidoli’ego 
róg ulicy Szpitalnej

F. K i n c a i i e g ł i
największa i najpiękniejsza

M e u a ż e r ja
codziennio >rzedsta .isnie od 9 rano 

do 10 wieczór,
bltnażarja posi?da wyżej 100 

zwierząt drspieżuyeii wszelk ch sfer 
świata. Szczególni* najmniejszy i 
najpiękniejszy s ł o ń  k a r z e ł .  10 
prze,) iznych lwów. Największy wąż 
świata. Wielkie przedstaw i „nie a 
Karmieniom i poskramianym zwie 
rząt, zaklinaniem węży przez in­

dyjskich zaklinaczy
o 4, 6 i 8 Godiinie

Wstęp I  miejsce 4 0  c t ,  II. 
miejsce 2 0  ct.

O liczno odwiedzijy npras.a 
V] rekeya.p-rjr-s'

P u s t o m y t /
S t a o y ą  k  r e j o w a  o 80 minut od Lwowa na drodze do Stryja. Z  ■ k ł a d  
k ą p i e l i  wód ziarczanych i lolazisto bo. 3winowych oraz wodoleczniczy. 
i t l i e j z k J T i f a  n parku umeblowana z kachniami i ,iev owych. Reitaaracya 
i kr*gielaia. Połączeni') tslefonictue z r „owc n. Rozkład jazdy pociągów 
umołebnin mieiakańc -,m Lwo sa ue waae kąpiele, Wyjsśn*ei udzieli Z a r z ą d  

z f e k ła d u  k ą p i e l i  w  P n s t o m y t a c h .  1895 l  b

W ielk ie  am erykańsk ie  
anatomiczne i patologiczne muzeum

tyseptycznia działającym t. s. niszczący n  wszystkie sz 
dli o 3 substancje B!vat«:znj m środkiem j j t  O doi 
względnie pew/.a aespuja (brak i,gn liz i> 1 fetr.e:
w ifataeS! ze',ach vyt ;k i  przy ,życiu Odolc zwł;
r la  tego, bo w błony ślrzose dziąseł i p rete zęby Ł 
tu nieji ko anty-eptyczuy zwsób zoetasiiR, który gcdzl i. 
dal- j  dzfała. Źęby chroń regola.ee eżjcie Odolu b! . 
nic. gniją .e zęby ' ie psjją sie dalej. Odd musi d’ tego 1
bez wątpit ńa być uzn <ny< za n j opary śruduk czyLzezs- .
nia u d  i zębół. Cena Odr.lu (pół fłaszki do W rzykiw ł- 
n 'a 1 złr.) ji .  t mierną, gdy się rozważy, że i aszk» »y- 
s‘arczy u .  kilka usirsięcy. Wszystkie sklepy odpowirdnts 
mają Odol na składzik 1618 3-4

O i ę e w ś & f l i t e *

będzie od d n i a  2 9
czerwca b r. na Zo- 
fiówce przy drodze wio­
dącej na wystawę dla Sza- 
nownaj P . T. Pnbbczacści 
otwarte codziennie od rOtej 

■ an do lC.nj witJzór.
D l a  d a m  w  p i ą t k i  

wyłąc ając.jeżsli jakieś swię- 
t , v  te’ dzirń  pr ypada.

Wstęp dc historycznegc 
oadziału 20 kr. Dzieci i

woj.kó? i połowę do anatomicznłgo :au_.um (tylno dla dorosłych) 15 kr.
F r « n c i s k i © k  F t t e k

iJ90 2—4 właściciel,

Rozpisanie ofert
na wydzibrżawienie prawa poboru samoistnych krajowych 

opłat konsumcyjnych począwszy od 1 Stycznia 1895,
Nr, uooy ustawy z dnia 15 kwi&fcria 1784 Dz. n. ki Nr, 33, 

pob.ierc.no będą od dnia 1 sfcyoznit. 1895 do daia 31 grudiua 1899 
na rzecz fanduszu krajowego s«tmo’'sfcne opłaty konsumoyjne od na- 
pcjów spożywanych w kraju, a mianowicie:

1) od gorących palonyoh spirytusowych płynów (spirytusu) 
których zt»w»*rtośó alkoiu przenisanym alKoholoauetren. oznaczoną 
byó może (z  wyjątkiem rumu, araku i koniaku) w kwocie 3 ot. *w: 
(6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia aiaonoln we- 
dłng stndzielargo alacholouietra, ożyli od jednego hektolitra 100 
stopniowego spirytusu 3 złr. (6 koron).

2) od rumu. araku, koniaku, likieru, tudzież wszelkion ianyoh 
słudzonyoh gorących napojów spirytusowych bez róinloy zawarto­
ści alkoholu w kwocie 4 rłr. a v  (8 koron) od każdego h ak to iitr i;

3) od p'77a wszelkiego rodzaju w kwooie 50 ot. aw (1 aorona) 
od h e k td itia  pobór tyoh opłat unormowanym, zostanie rozporzą­
dzeniem wyd-ó s‘ę maiącem p 'zez c. k. Namiestnictwo w porozu­
mieniu z W ydziałem krsjowyra, które w dzienniku ustaw k ’ajo- 
wycii ogłoszonem zoslanie.

Pobór powyższych opłat postanowił Wydsnał k-ajowy wydzi* r- 
żawió w drodze lioytucyi pisemnej za ustanowieniem cen wywoła­
nia*) oznaczających jednoroczny czynsz w na tępu ąjycb powiatach 
politycznych (Starostwach) względnie w oKręg^ch sądowych.

L. W  powiecie

Jena wywo­
łania na ca- 
ty pow poi 
(starost* o) 

zi.

W  okręgach 
sądowyoh

Cena 
wyw. na 
okręgi 
sądo*we 

*1

1 Biała 17740
Biała
Kęty
Oświęcim

6488
6526
47-26

2

3

m.
Brody 15544

. Brouy 
Łopatyn 
Załoźce

8479
3249
8816

Chrzanów 18663
O t tZbDĆW
Jaworzno
Krzeszowice

896u
4176
5527

4 Horodenka 17152
Horoctenka
Obertya

10982
6170

5 Jarosław 23447
JaroeLw
Radymno
Sieniawa

16697
5702
2048

_6

7

Kolbuszowa 6402
Kolbuszowa
Sokołów

88U4
2598

Kołomyja 32932
Gwożdzieo
Kołomyja
fVz6niiyn

4887
28287
4758

8 Ko ̂ ów —=----- . 9562
Kosów
Łuty

5985
8627

9 Myślenice 8872
Jordanow
Marców
Myś.lenice

8607
528

4737

10

11

N isko 5115
Nisko
Ulanów

4256
859

Nadwórna 16402
Deiatyn
Nadwórna

9294
7108

12 Rzes-ów 21964

Głogów
Rzeszów
Strzyżów
Tyczyn

2267
12207
8295
4195

13 Skełat 12033
Grzymałów
Sbałat

8691
8342

14 Śaiatyn 10489
Sniatyn
Zabłotów

5802
4687

15 Teiuobrzeg 10769
Rozwadów
Tarnobrzeg
M.anhńce

4208
6661
2865

16

17

Tam o r oi 1 18573 Tarnopol 15708

Wadowice 19961

Andrychów
Kclwarya
Zitor
Wadowice

5051
4995
2942
6973

18

19

Zbaraż 6656
Nowesioło
Zbarti

2178
4478

Zhiczó t 21109
Olesko 
Zborów 
Złoczów 1

3992
6Ó72

11046

20 Żywiec 30279
1

Milówka
Siemień
Żywiec

8875
8281

13173
Pobór powyższych opłat może być wydzierżawionym m  cuły 

c złj dozwolony p»tawą ,«vloo na krótszy, nie mniejszy jednak jak na 
przeciąg czasu jednego roku.

Oferty na całe powiaty nolityozne bęaą m iały pierwszeństwo 
przed ofertami na mniejsze okręgi sądo we.

Zapraszamy z item wszystkich pragnąoyol wydiierżawio pomie- 
nione opłaty krajowe, szczególniej za« i producentów piwa, spirytusu 
i słodzonych wódek, gm iny posiadające własne prawo propinaoyi 
wzglęanie dodatki gminne, wreszcie azierżawoów propinaoy yoh i 
dotychczasowych dzierżawców krajowych opłat kousnmoyjnyoh, aby 
oferty op.eozętowane których wzór otrzymać m^żna w biu- 
rt.oh odnośnych Wydziałów powiatowych i wa jrszystkioh Grzędach 
gm ijnyoh miast i miasteoz k, ,«onatrzone snaozkiem stemplowym 
na 50 ot. wraz z kwotą stanowiącą 10% ofiarowanej rocznej eony 
dzierżawnej ja to  wadyum, a to albo w gotówce, w papierach w ar­
tościowych mającyoh bezpieczeństwo nu pila. ne lub też w książkach 
kas oszczędności najdalej do dnia 25 lipca 1894 wnieśli wprost do 
Wydziału krajowego.

Dla dogodności oferentów i celem, unika: ęoia kosztów przesył­
ki oz aajmia aię im, że oznaczone wyżej wadya mogą składać także 
w W ydziale R_dy powiatowej za należytem potwierdzeniom odbio­
ru »a ofercie.

Oferty przedłożone W ydziałowi krr jowemu bbz wady ów wzglę­
dnie bez powyższego potwierdzenia nie będą rozpoznawane.

O fei ty  o b o w ią z u ją  ofere-tć w do czasu zatwierdzenia ich prZuZ 
W ydział krajowy a snjdal&j do dnia 1 września 1894.

W  razie nieuwzględnienia oferty, iłożoae wadynm zostanie do­
tyczącym oferentom j ej kosztów zwrooone.

Lwów dnia 15 ozerwes. 1894

>

*) Podane ce«y wcł&nia r.bliczenia na podstawie wykazanej Lon- 
sumcyi mpojó jv krajowej opłacie p idlegających, czynszów dzierżawnych 
czynszów, jakie fundusz krajowy tytułem traiowycL opłat komumoyjnyołr 
obecnie rocznie pobiei >
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